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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata w yn osi:

M ieafS»i*rA  kwartalnie . . .  4 złr. 50 cent.
s  > x\  miesięcznie . . .  1

-  i '• \przesyłką pocztową^:
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|«  j,..5s;wie Austrjackiem (i złr. -  ct. 
do Prup Kzobzy niemieckiej . .

I „ F rancji . • . • ■ ■ • • ' „ „ j *
„ Belgii i Szwajcarji . . . .  z{r-
„ W łoch, Turcji i księstw Naddu.
„ Serbii . ................................

50 cnt.

Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm^J^
W Lwowie bióro administracji „Gazetj • 

P lac Halicki w pałacu W riam eckich. Ojto-
szenia w Paryżu p r z y j m u j e  wyłącznie d.a
N ar.“ ajencja p a n a  Adama, C a rre fo t
Rouge 2., prenumeratę zaś p. 
kow ski, Faubourg. Poissonmera ■38., . , „ e
pp. Haasenstein otVogler, nr. 10 ^ al'* ichJ  c  
A. Oppelik Stadi. S tnbw bastei 2., Rotter et Om 
I  Riomergasse 13 G. L , Daube et Cm . 
sim ilianstrasse 3.; w Frankfurcie nr d Menem 
Hamburgu po. H aasenstein et Vngler ,

OGŁOSZENIA przyjmują się ** opłatą b 
od miejsca objętości jodnege wiersza d robnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę ows 
nie ulcgaja frankowaniu. Manuskryptu aroune 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Od administracji.
Prenumerata na „Gazetę Narodową" wynosi 
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_  Krzyż ze szkół rugowany. — ZH  rezolucja. — *  j  , 6 J
Liberalizm nowoczesII-v ■)

Tuż nie ulega wątpliwości, że nowella po
datkowa przysparzająca dla rządu chwilę mo
żności nowego rozłożenia czyli podwyższenia 
podatku gruntowego według nowego katastru , 
będzie- V Kadzie państw a uchwaloną. Korespon
dent Czasu usprawiedliw ia m inisterstwo, iż nie 
mogło odroczyć przedłożenia nowelli podatko
wej __ pomimo zabiegów Polaków, — gdy z „stań 
finansów z powodu polityki okkupacyjnej jes t te 
go rodzaju, r  rząd widzi się zmuszonym pomy
śleć o wszelkich środkach pomnożenia docho
dów". z  tego usprawiedliw iania m inisterstw a 
wypływa zarzut, dla Koła polskiego, iż skoro 
tak  gorliwie popierało politykę "kkupacyjną, to 
powinno i przeciw konsekwencjom tej polityki 
z których jedną jes t nowella podatkowa, nie s ta 
wiać oppozycji!

\V przeszłym roku podaliśmy sprawozdanie 
z rozpraw Koła polskiego w sprawie tej podat
kowej nowelli. j uż wtedy poseł Smarzewski wy
stąpił przeciwko takiej polityce, k tóra m inister
stwo popiera quand menie w rozprawach ugodo- 
w 'ch austro-węgierskich. W tedy już było m ini
sterstw o przyrzekło, iż odroczy rozprawę nad 
nowellą podatkową. Mniejszość Koła przewidy
wała, iż to odroczenie będzie trwało tak  długo, 
dopokąd m inisterstw o będzie potrzebowało gło
sów polskich. Dlatego p. Smarzewski w Kole po
staw ił był wniosek (d. 12. maja 1878): „Koło u- 
ckwali wezwać rząd do e o j  p i  ę& La zguhafigń 
•Ola kra ju  projektu. 1 ‘opoki zś& ło nie nastąpi, 
będzie we wszystkich kwestjach głosować prze
ciw rządowi. “

Mniejszość Koła poparła ten  wniosek, m ia
nowicie Skrzyński, Euzebiusz Czerkawski, Ko
złowski, ale przy głosowaniu wniosek upadł. 
Przew ażna większość Koła uchw aliła nie robić 
żadnej oppozycji rządowi i nie dążyć albo do 
obalenia m inisterstw a albo wymożenia na niem 
zupełnego cofnięcia nowelli podatkowej.

„Tym sposobem Koło zeszło już z ostatniego 
stanowiska, k tóre mogło mieć jakąkolw iek cechę 
polityczną tj. ze stanow iska utylitarnego, i do
browolnie u stóp rządu złożyło broń niezawodną. “

To napisaliśmy w nr. 123 Gazety Narodo
wej z dnia 28. maja 1878. z powodu odrzucenia 
wniosku pana Smarzewskiego, przepowiadając z 
góry, że nowella podatkowa wróci do Iiady pań
stwa, gdyż jes t tylko odroczona a nie cofnięta, 
a  wróci, wenn der Mohr seme Schuldiykeit w ird  
gethan haben.

madzenia notablów bułgarskich. Telegram uło
żony był tak  niejasno, opuszczonych w nim by
ło tyle wyrazów, że ledwie z trudem  zdołaliśmy 
odcyfrować myśl jego._ Jednakże nie doszliśmy 
z niego wcale, jak  się rzecz ma z delegatami 
rumelijskimi. B rali oni udział w sesji Zgroma
dzenia, czy tylko asystow ali na bankiecie, — 
jest to pytanie, którego dotąd rozstrzygnąć nie
podobna^ tern bardziej zwłaszcza, że dzisiejsze 
dzienniki wiedeńskie nie przynoszą jeszcze ani 
tego telegram u z Tyrnowy, ani w ogóle żadnej 
wiadomości ze stolicy Bułgarji. Natomiast Czas 
otrzym ał także ów telegram , ale przetłómaczył 
go tak  niedołężnie, że do błędów B iura kore
spondencyjnego dołączył jeszcze swoje. Według 
jego przekładu, o delegatach rum elijskich nie 
ma wzmianki, a natom iast delegaci r u m u ń -  
s o y  brali udział w bankiecie tyrnowskim. Zaś 
Dziennik Polski był, zdaje się, w tych samych 
co i my kłopotach i tak  jak  my ledwie potrafił 
odgadnąć myśl zagadkowo ułożonego telegramu. 
Jego w ersja zgadza się z naszą.

Jeżeli jednak delegaci rumelijscy asysto
wali tylko na bankiecie, a w Zgromadzeniu u- 
działu nie brali, natenczas Bułgarzy dadzą so
bie zapewne folgę w przeróżnych dem onstra
cjach i w tej formie półurzędowej protest zakła
dać będą przeciw postanowieniom trak ta tu  ber
lińskiego. Z wyboru księcia zechcą prawdopodo
bnie także ukuć broń demonstracyjną. Donoszą 
dziś bowiem z C e ty n i, że tam  przybyła depu- 
tacja bułgarska, wzywająca Boża Petrowicza na 
tron. Rozumie się samo przez się, że na wybór 
tego senatora czarnogórskiego i kuzyna księcia 
Nikity, A ustrja nie zgodzi się w żadnym razie. 
Dwór czarnogórski zanadto oddany jes t Moskwie, 
aby Andrassy uważał za rzecz bezpieczną posia
dać u swych granic dwa trony z caratem  sprzę
żone. Niektórzy utrzym ują, że A ustrja w poro
zumieniu z Niemcami forytuje ks. Arnulfa baw ar
skiego. W ogóle jednak cała ta  spraw a Zgroma
dzenia bułgarskiego jes t dotąd ciemna. Ani się 
wie jak ie  są w niem dążności, jakie grupy par
lam entarne czy też stronnictw a, ani jak i duch 
ożywia to Zgrom adzenie; jestli ono całkiem od
dane Moskwie, czy też budzi się w niem duch 
oppozycji ? A przecież je s t tam nieco mahome
tan, sam Ruszczuk w ybrał ich trzech. Mieliżby 
oni także zginać głowę przed moskalofilską w ięk
szością 7

do kompetencji Rady 
elkie pozwalanie pie-

nym poruczone, należą 
państwa a zwłaszcza wsze: 
niędzy. Administracja obcych krajów, jak tuBo- 
snii i Hercegowiny, nie m|żf! należeć do kom
petencji delegacyj. Wszelkie ustawy, chociażby 
spraw wspólnych dotyczące, muszą być w Ra
dzie państwa i sejmie węgierskim traktowane, 
jak np. ustawa o emeryturek wojskowych. Zre
sztą niniejsza rezolucja jest tylko pierwszą co 
do spraw okkupacyjnych i przedłożono ją teraz 
przed innemi, które późnij nastąpią, dlatego, 
że ^delegacje wkrótce się zhl|rą i należy się zde
cydować już teraz co do sprawy, poruszonej w 
rezolucji.

W następnej rozprawie wykazał p. Neuwirth, 
że rezolucja ta, w zbraniają! pozwolenia kosztów 
administracyjnych, mija się i: faktem zatw ierdze
nia trak ta tu  berlińskiego, który nadał A ustrji 
prawo adm inistrow ania krajów okknpowanych, 
a jakżeż adm inistrować bez funduszów; a p. 
Schaup wyznał, że jedynie co do Nowego Baza
ru  ma A ustrja tylko prawo, co do Bośnii zaś i 
Hercegowiny ma także obowiązek zajęcia i admini
strowania.

P. H erbst s ta ra ł się uciszyć te wątpliwości 
wywodem, że tylko chodzi o to, iż delegacje ńie 
mają praw a uchwalać ani sposobu ani kosztów 
adm inistracji, i już delegacje odroczyły przed
łożenie kredytowe na rok bieżący z * powodu, 
że nie było specjalizowane. .* zatem1 była możli
wość, iż zaw arte są w tyoh kredytach także 
koszta adm inistracji. Ostatecznie przyjęto rezo
lucję jednomyślnie, wszyscy ją  podpisali, a oraz 
uchwalono zakomunikować ją  wszystkim klubom 
i posłom centralistycznym  iv> ewentualnego pod
pisania.

Wczoraj już  popołudniu, na chwilę przed 
zamknięciem Gazety, otrzymaliśmv telegram z 
Tyrnowy, donoszący nam o otwarciu sesji Zgro-

Dwa dni obradował komitet centralistycznej 
ligi oppozycyjnej, i uchwalił następującą, w tre 
ści głównej już nam znaną z telegramu rezo-

’ „if -ń%agi^ ńa p ło żen ie , stworzone przez 
konstytucyjne zatw ierdzenie trak ta tu  berlińskie 
g o ; z uwagi dalej, że pozwalanie kosztów admi
n istracji Bośnii i Hercegowiny nie należy do 
spraw  wspólnych, uregulowanych ustaw ą z 21 
grudnia 187G, a temsamem nie należy do za
kresu działania delegacyj; z uwagi wreszcie, że 
urządzenia adm inistracyjne, które zdolne są za
angażować fundusze państwa, nie mogą być za
prowadzane bez zezwolenia Rady państw a, — 
wydają się koszta adm inistracji i inwestycje ze 
skarbu publicznego w Bośnii i Hercegowinie nie 
dopuszczalnemi, dopóki Rada państw a nie u 
chwali wydatku i pokrycia na ten  cel, kwestję 
zaś rozdziału kosztów na obie dzielnice m onar
chii należy rozwiązać w drodze konstytucyjnej. 
Aż do owego czasu koszta okkupacji powinny 
być ograniczone wyłącznie do m ilitarnych po
trzeb wojsk okkupacyjnych.

Uchwaliwszy jednomyślnie tę rezolucję, zwo
ła ł komitet ligę na walne zebranie, które się 
d. 22. bm. zeszło, ale jeśli d. 14. bm. na l l „  
tylko 86, to d. 22. tylko 51 członków liczyło. 
Przewodniczący Sturm odczytał rezolucję, i u- 
zasadniając ją, wywodził, że wszystkie sprawy, 
które nie zostały w yraźnie delegacjom wspól-

Liberalizm  semicko-toutoński, semicko-fran- 
cuzki i semicko-włoski za jedno z głównych za
dań wziął sobie wyrugowanie religii, zwłaszcza 
katolickiej, ze szkoły, przedewszystkiem ludowej 
i ze wszystkich zakładów dla dzieci. Akatoli
ków ten  liberalizm nie napastuje, a żydów pod 
względem religijnym bierze nawet z całym za
pałem W obronę. Dzieję się to  i w IT zed litaw ii— 
ale nie oraz i we Węgrzech — i podobne po
stępowanie zowią redagowane przez żydów ga
zety i kierowane przez" nich koła „idealnem po
jęciem w ykszta łcen ia /

Swojego czasu jużeśmy przytoczyli, jak  w 
Kahlenbergu pod Wiedniem, za staraniem  prze-

reszta  dzielnicy, zamieszkałą. Rada okręgowa 
odrzuciła ofiarę kardynała, ani krzyża, ani o- 
brazu nie chciała przyjąć, naw et nie do zbioru 
środków naukowych — w skutek czego trzech 
członków, katolików, swój urząd złożyło. Zrazu 
instygowały do tego pisma liberalne, ale gdy 
owa uchwała zapadła —  powstał lament. „Kle- 
rykały, zwłaszcza na prowincji, będą wołać: ©to 
liberalizm  naw et C hrystusa ze szkół wygania!— 

otrzymają tem straszną bron do agitacji 
przy niedalekich wyborach, do Izby posłów!"

Już więc przyznają, że nie wypadw obra
żać sebc, w któfych 'żyje Chrystuś, co tak  dzie
ci k o ch a ł; że religie są ważnym czynnikiem  w 
dziejach kultury . Ale jaką dają rad ę?  Oto n a
leży religię w szkołach traktow ać w sposób u- 
miejętny —  nie wykładać żadnych dogmatów, 
tylko podawać zarys w szystkich religij, a  mło
dzież sam a pozna wtedy, co to jest w istocie 
relig ia! Czyż poznają tu i dzieci szkół ludo
wych ?

Rzecz dziwna, jak  liberalizm  nowoczesny 
rozbojem tylko ż y je ! W imię rów noupraw nienia 
mogą żydzi żądać w ystaw iania dekalogu Mojże
szowego obok krzyża Chrystusowego —  ale nie 
tego, aby krzyż wypędzano. L iberalizm  semicki 
dowodzi tem, że idzie mu nie o równouprawnienie, 
ale o zdeptanie religii nietylko chrześciańskiej, 
ale i żydowskiej —  jakoż w istocie dzienniki 
tego liberalizm u negują Boga i nieśmiertelność 
duszy, niby jako pojęcia, niezgodne z postępem 
nauki przyrodniczej, w istocie zaś dlatego, że 
dopóki owe pojęcia istnieją, sobkowstwo i złoto 
nie mogą stanąć jako jedyna religia i jedyne bó
stwo, a  zatem i semityzm de ju rę  nie zdoła za 
panować, choćby de facto wszystko zresztą o- 
w ładnął.

Tagblatt w ostatnim  numerze najcyniczniej 
post przediwiwa, mimo że i re lig ia żydowska, 
mahometańska i bnddystowska posty nakazuje !

:ę przytulisko dla 
e żyoziąt, a od

ważnie. żydów, urządzono 
dzieci, jak  tam  oddano 
dawszy zażądano , ab) 
wyznań wyrzucono wlzerSnlR Zbawiciela ukrzy
żowanego z izb przytuliska i pacierzy zanie
chano. Życzeniu temu stało się zadość, i odtąd 
żydzi cudów dokazują, aby to przytulisko n- 
trzymać. W A ustrji aż do nowej ery  szkolnej 
były we wszystkich klasach szkół ludowych 
krzyże na ścianie, a  Rada m iasta W iednia do
starczała krzyżów naw et świeżo budowanym 
szkołom, i krzyżów jeszcze ma spory zapas. 
Tymczasem pewni nauczyciele, między którymi 
już jest we W iedniu niemało żydów, zaczęli u- 
suwać krzyże z izb szkolnych, nie wręcz, ale 
przy bieleniu, restauracji, przenoszeniu kłas 
krzyże znikały - w ładza kościelna się upomi
nała ; dolno-austrjacka Rada szkolna uchwaliła, 
że wolno umieszczać krzyże w szkołach, tylko 
że sprawiać ich nie je s t obowiązaną konkuren
cja szkolna, do której utrzym anie szkoły należy.

Tak więc w pewnej szkole 2. dzielnicy (Leo- 
poldstadt, przeważnie przez żydów zamieszka
łej) zginął krzyż przy przenoszeniu klasy, o 
czem dowiedziawszy się kardynał arcybiskup 
zawiadomił, że krzyż przyszłe. Proboszcz do
niósł o tem dyrek torowi, ten zaś odniósł się do 
okręgowej Rady szkolnej. Okolica, w której leży 
wspomniana szkoła, je s t praw ie przez samych 
katolików a nie przeważnie przez żydów, iak

Korespondencje „Oaz. Narod.“
Wiedeń d. 23. lutego.

A  Zreformowane m inisterstw o, potyka się
juz w pierwszym tygodniu swego istnienia z 
pewnemi kwesfjarai zasadniczej doniosłości, 
a  sposób ich rozwiązania, powinienhy rozstrzy
gnąć o przyszłym  stosunku rządu do poszcze
gólnych stronnict w w parlamencie.

Spiiw am i tuki cmi są dla nas d o tąd : nowela 
ppdahU foi .i M otania..biskunsty n  j j a ^ w s ' ' 

uprawnień iii w krow f w *  przyjdą nu. stół unie p o ży je  budże 
towe, o które staczać walkę będziemy musieli. 
Obojętności swej względem spraw  galicyjskich i 
niechęci względem nas, dowiodło już m in ister
stwo w obu wyż wspomnianych sprawach, a 
niemamy też powodu spodziewać się na przy
szłość większej z jego strony wyrozumiałości 
i syinpatji. Wobec tego stanu  rzeczy, postawi
liśmy zasadę zachowania się naszego : von Fali 
zu Fali, zasadę bardziej jeszcze luźną i elasty
czną, jak  program  pozornie skoalizowanych 112 
antitraktatow ców  i ich wydziału 13tu. Przejścio- 
wosć, cechująca obecne m inisterstw o, walczy tu 
o lepsze z agonią ostatnich chwil ciała parla
mentarnego. Jak  z walki dwóch zarodków 
śmierci, ma tryskać ożywcze źródło życia. -  
trudno pojąć.

Jedna z takich utarczek podjazdowych m iała 
miejsce onegdaj w wydziale budżetowym, przy 
sposobności rozprau nad niektórem i pozycjami 
m inisterstw a handlu i przemysłu. Sprawo
zdawca p. Heilsberg powstawał przeciw  nie
zmiernie kosztownej adm inistracji w ogóle; 
poczem domagał się skutecznej, zasadniczej re 
organizacji w" tym  względzie, jeśli m inisterstwo 
pragnie odzyskać dawne zaufanie ludności. Mi
n is te r ro ln ictw a p. Mansfeld wziął te  uwagi, 
jako osobiste przeciw niemu skierowane wy

cieczki ■ iednem słowem jako wotum nieufności 
i oświadczył, że w razie przychylenia mę w y 
działu Jo wywodów p. Heilsberga, m e ^ z o s ta 
łaby mu (ministrowi) mc innego, jak N M . tuss 
fdlligst bitten, seme Demumon annehmen zu
wóllen. . . -

W ydział wziął tę deklamację na serm i na 
wniosek p. Dumby, oświadczył się za t y  m c z a- 
s o w e m  odroczeniem rozpraw nad wnioskiem 
(nazwanym, nie wiem już dlaczego Uihnlenung ) 
sprawozdawcy.

Walczące strony cofnęły »k  więi na wroją 
stanowiska, odłożyły chwilę starcia na pósniej, 

miła niezgoda" trwa dalej.
Otóż. odnośnie do pewnych spraw, będą

cych na porządku dziennym, i  do pewnych, nie
co w yraźniej zarysowanych grup w Radzie pań
stwa, ma już z nią dotąd praw ie każdy z mini
strów  bodaj jeden styczny punkt owej milej 
niezgody.

Zdając w poprzednim moim liście sprawę 
z wczorajszego posiedzenia Rady państw a , za
pomniałem zanotować, że m inister skarbu p. 
P retis, w odpowiedzi swej n a  interpelację posła 
Rydzewskiego o grożącej Wieliczce katastrofie, 
powtórzył to, co już wiemy z urzędowych i pry
watnych, pocztowych i telegraficznych doniesień 
o stanie rzeczy w naszych kopalniach solnych.

Na wspomnienie zasługuje także interpela
cja, skierow ana do wspólnego m inisterstw a przez 
posła barona Zschoeka i przyjaciół: „czy c, k. 
rząd  stosownie do §§. 10 i 38 trak ta tu  berliń
skiego, omawiających komunikacje i  handlowo- 
polityczne stosunki z krajam i, oddzielonemi od 
państw a ottomańskiego, poczynił już ja k ie i ro k i  
w celu zabezpieczenia interesów m onarchii?

Kiedy szanowny in terpe lan t doczeka się 
odpowiedzi, niewiadomo; sądzę jednakże, że n ie
prędko, ho już pojutrze w ybierają się w szysej 
wspólni ministrowie do Budapesztu, gdzie na 
dzień 27. b. m. zwołane są, jak  wiadomo, de
legacje.

jlr . A ndrassy (który, mówiąc tu nawiasem, 
używa karnaw ału , jakby jak i zwykły śm iertel
nik) udaje się w tę  podróż w humorze eTun ve- 
ritablc triomphateur, bo nietylko, jak  to przepo
wiedział, idzie wszystko w polityce 1 dyplomacji 
de kincident a  1'incidtnł. ale z samego już s tra 
chu, przed ostatecznym jego tryumfem ustępują 
mu z pola, ze złożeniem mandatów delegacyi- 
nych tacy przeciwnicy jak  U iskro i Herbst. To 
też rem większe uznanie należy się pozostałej 
garstce wiernych a  w jej rzędzie 

P S . P r n d  zamknięciem miii
rzuciłem okiem na dopiero co przyniesiony roi 
z poczty nr. 46 Czasu, w którym spotykam aię 
z  zarzutem „zlej woli" z powodu uczynionej 
przezemnie w Gazecie Narodowo  wzmianki o 
poselskiej bezczynności dr. Dunajewskiego. Po
dania moje stwierdzają protokoły Rady państwa 
i jej wydziałów; —  p. Dunajewskiego nie .za 
szczycam- ani przychylnością ani mieprzychyl- 
nością, a radbym tak dla niego, jak dla wszyst
kich naszych posłów żywić tylko uczucie sza
cunku i uznania*—  dlatego nie w porę wybiera 
się Czas z zarzutem „złej woli* chyba że we
dług bajeczki, w' swoich błędach chętnie drugich 
widzi i z góry chce porępiać wszystkich tych, 
co nie chcą uderzyć czołem przed czczonemi 
przezeń bałwanami.

Kolista XIX. stulecia.
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Studjum społeczno-ekonomiczne
(kreślił 

Dr. H e n ry k  Ja s ie ń sk i.

(Ciąg dalszy.)
Prócz uczuciowości, którą odziedziczywszy, 

starannie pielęgnujemy, szczyci się nasz naród 
b e z r a c h u n k o w o ś c i ą .  Jest to tak wielką 
wadą społeczną, że zaprawdę, angielska flegma 
połączona z lenistwem południowem, są niczem 
woDec naszej lekkomyślności finansowej. Zdawa
łoby się, ze warstwa, o której mówimy, skut
kiem swej wiedzy, ciężko nabytej, pozbędzie się 
tej wady przykłady atoli codzienne wręcz 
przeciwny stawiają dowód. Złączmy powyższe 
pantoflarstwo z bezrachunkowością a z łatwo
ścią przyjdziemy do wywodu, iż w warstwie 
średniej bezrackunkowi mężczyźni dają sję eks
ploatować swym połowicom, które, ‘jak się pó
źniej okaże, nie stoją wcale na tej wyżynie 
której od nich wymagać należałoby.

Jako dowód bezrachunkowości mężczyzn nie- 
‘•-haj to posłuży, że inteligencja przy normalnych 
dochodach nigdy nie oszczędza, spożywając cały 
przychód, podczas gdy Francja w tej samej war
stwie społecznej z normalnego dochodu roczne
go zazwyczaj strąca dziesiątą część na oszczę
dności, a pozostałych dziewięć dziesiątych spo
żywa.

Dwie te wady, które są cechą charakteru 
Polaków, zrodziły trzecią, a tą jost: pót wor-  
n y s y s t e m w y c h o w a n i a  tak domowego jak 
szkolnego.

Powiedzieliśmy wyżej, że życie w dziewię- 
tnastem stuleciu jest walką o byt, którą po

przedzała walka o ród i walka o życie epok da
wniejszych. Warstwa średnia powinna więc do 
tej walki zaprawiać pokolenia następne odpowie- 
dniem wychowaniem. Otóż przy wrodzonym u- 
stroju uczuciowem organizmu naszego, wychowa
nie domowe i publiczne miasto uśmierzać umy
sły egzaltowane, pobudza takowe, ustępuje uczu
ciowości, i skutkiem tego następuje coraz więk- 
sza h y p e r p r o d u k c j a  uc z uc i a .

Młftdziez tej warstwy podobna raczej do ko

biet w spodniach, ma tyle kaprysów, bojaźliwo- 
ści, zbabienia, że zaprawdę, męzkość, charakter 
stały, odwaga, do wyjątków się zaliczają. In  
corpore sano — mens sana — a u nas o hygie- 
nicznych warunkach życia systemata szkolne 
słabe tylko pojęcie mają.

Nagiąć się do walki z klimatem, przysposo
bić się do boju z przyrodą, nauczyć się z wro
giem skuteczną toczyć wojnę — o tem już za
pomniano — a natomiast nauczono pokolenie ca
łe płaszczenia się przed jakąkolwiekbądź, choć
by nieczystą siłą, i starania się o uzyskanie 
s t a ł e j  pos ady ,  choćby za cenę sprzedania 
samego siebie. Lojalność z całym organem de- 
prewacyj charakteru ciągnie się za pokoleniem 
młodszem, i smutne wyradza następstwa. Nau
ka m o r a l n o ś c i  p u b l i c z n e j  i p r y wa 
t nej  wykluczona z rzędu objektów obowiązko
wych, a natomiast nastąpiło przepełnienie umy
słu młodzieńczego wiadomościami, z których ni
gdy w życiu następnem najmniejszej nie odnie
sie korzyści.

Chcąc zdrowe wytworzyć społeczeństwo na
leży w pierwszym uczyć ifędzie: do p e ł n i e 
n i a  o b o w i ą z k ó w  tak
j ak w z g l ę d e m  s p o ł e c z e n s w a ,  1 , . A 
i o j c z y z n y .  Tymczasem ka^dy ® ,
skończouych studiach, nawet umw i y >
m ^ C  g ło w ę  ^ e p S n i  w s z y s t k i e m i  m f d o m o -
ściam i, i będąc podobnym do encyklop j , 
w cielęcą oprawną skórę, nie jest swiaaomy^

połączone z płcią niewieścią o złem wychowaniu 
domowem, na  nizkim  poziomie wiedzy, wydają 
coraz gorsze owoce, zwłaszcza jeż li dodamy zna
czny procent kapłonów, eunuchów, cherlaków i 
różnobarwnych tru tn i —  którzy obsiadłszy ul 
roboczy ludności miejskiej, zatruw ają swym od
dechem powietrze, a siejąc demoralizację,’ powo
dują rozstrój w rodzinie, i rozkład w spółecz- 
ności.

Oceniwszy w ten sposób stanow isko męż
czyzn w ogóle tudzież względnie do kobiety, 
przystępujemy, do głównego założenia naszego 
mianowicie do kobiety, którą należy nam po
znać ze stanowiska przyrody, tudzież dzisiejszej 
cywilizacji, tak  pod względem socjalnym, jak  
towarzyskim niemniej ekonomicznym i poli
tycznym.

>v U|JA c l  VV liij ńiiuil,/, UiO locf
bytu  i celu swego. Nie wie kim jest, czern j > 
do czego dąży, kogo się imać ma, jaki obra 
wód, i które na nim ciężą obowiązki.

Jak  trzcina brzegi obsiadłszy moczaru, 
każdym powiewem w iatru  na wszystkie nagi 
się strony — jak  chorągiewka komin #domu wiej
skiego zdobiąca, zw raca się za zmianą prątlu 
w arstw  powietrznych — tak  też młodziez nasza 
bezmyślnie, bezcelowo w św iat wszedłszy, ka
żdemu ulegnie prądowi, korne uginając czoło 
przed siłą okolicznościową. Ani walki próbować, 
ani zmierzyć się z napaścią, ani piei’ś nadstaw ić 
mężnie i siłą woli, stałością charakteru przeła
mać zap o ry !

Posada stała, spódnica różowa — oto 
sztandar walki młodzieży naszej.

Je s t to sm utny lecz rzeczywisty obraz do
rastającej spółeczności. Nie dziw tedy, że mał
żeństwa, złożone z talach żywiołów męźkich, a

I V .  K o b i e t a .
Facies non omnibus una.

„Kobieta jest sfinksem."
Kobieta jest puchem marnym, stworzoną z 

mgły i barw tęczowych, jest stworzeniem zagad
ko wem— wietrzną istotą — jest aniołem, gwiazdką 
na niebie, królową uczuć, czarodziejką — jest... 
jednem słowem czemś... nadziemskiemu. Tak 
przynajmniej opiewają przeróżne hymny po
chwalne, prozą i wierszem składane na cześć 
kobiety.

Kobieta bywa atoli czasem: iędzą, djablicą, 
potworem, gadem, jaszczurką, duchem nieczy
stym, ogniem błędnym... ba nawet... wyrzutkiem
społeczeństwa.

Moglibyśmy zatem całe tomy zapełnić te- 
mi utworami bujnej wyobraźni piszących, lecz 
z tycli opisów, przenośni, frazesów, wyrażeń 
mglistych, rac innego niedowiedzielibysmy się 
krom zdania u czoła rozdziału postawionego: 
„Kobi e t a  j e s t  s f i nks em. "

Stulecie dziewiętnaste odgadło nowe tory 
wielu ciał niebieskich, tajniki pochwyciło przy
rody - czyż tylko kobiety odgadnąć i jej taj
ników pochwycić niezdoła?

Stulecie dziewiętnaste Boga-człowieka ścią
gnęło z wyżyn niebiańskich — czyż tylko ko' 
biety z jej piedestału ściągnąć niezdoła?

Więc wszystko prawie wszystko odgadliśmy 
i tylko kobieta pozostała dla nas sfinksem? w 
szczególności'dla nas Polaków?

Odważmy sio zatem i zacznijmy odgadywać 
tego sfinksa.’

W czasach pogańskich u dawnych Słowian 
przypisywano kobietom władzę czarnoksięzką, 
czego dowodem wyraz k o b czyli c z a r ;  ko
bieta umiała czarować; a że gusła i czary sta
nowiły atrybucje potęg wyższych, przeto kobieta 
posiadając tę władzę była istotą wyższą, wy
jątkową — i u dawnych Słowian w wielkiem 
bywała zachowaniu.

Kilkanaście stuleć minęło od tych czasów 
zamierzchłych pierwotnej Słowiańszczyzny, a 
mimo to pojęcia wcale nic, lub nieznacząco się 
zmieniły. Po dziś dzień we wszystkich niemal 
ziemiach słowiańskich, przypisują kobiecie wła
sności nadprzyrodzone, które są przyczyną wy
jątkowego stanowiska kobiet w Słowiańszczyżnie. 
„Baba", to po Światowidzie najpierwsze i naj
bardziej czczone bóstwo, zszedłszy z wyżyn gór 
babich na ziemski padół płaczu, stała się nazwą 
ogólną, powszechną. Między ogółem tych bab, 
znajdują się szczegóły wyposażone siłami nad
ziemskiemu Znachorki, lekarki, wróżbitki, cza
rownice, za- i od mawiaczynie stanowią znaczny 
zastęp istot wyjątkowych w każdem niemal siole, 
w1 każdej osadzie, w każdej gromadzie.

Na Wschodzie i Południu naszej półkuli, 
stosunki kształtowały się wręcz przeciwnie. Z 
wyjątkiem państwa Rzymskiego i małej Grecji, 
kobiety Wschodu były niewłasnowolnemi a w 
stosunku do mężczyzn były raczej przedmiotem 
mzli podmiotem. Dopiero nauka Chrystusa po 
częła łagodzić obyczaje i wyzwalać kobietę : 
więzów nieludzkich.

Dziewiętnaście już wieków przyświeca ludz- 
kosci całej najwznioślejszy ideał kobiety: Ma- 
r j a  m a t k a C h r y s t u s a .

. . ,aRmjntejsza fantazja, najsilniejsza kreacja 
nie zaołała po dziś dzień stworzyć obrazu bar- 
azu^podiuosłego, bardziej szczytnego, jak ta rze- 
zywistość prostemi słowy apostoła odtworzona, 

bpoieczenstwa które kobietę trzymały w poni
żeniu, po przyjęciu chrześciaństwa i po przeję
ciu się chrzescianizmem, ocknęły sic, i lepsze 
poczęły nadawać stanowisko kobiecie.

Wyswobadzanie to działo się jednak bardzo 
powoli. Pierwsi ojcowie św. kościoła twierdzą 
bowiem, że za ich czasów kobiety w oczach mę
żów jedynie taką miały wartość jaką mieć mogły 
wierne niewolnice. Sw. Chryzostom powiada, a

Warszawa 18. lutego.
©  Obecnie u nas na porządku dziennym 

jest dżuma, której ludność Warszawy nie tak 
się obawia jako choroby, mogącej ogromne poeią- 
gnąć za sobą spustoszenia, zabierając ofiary w 
ludziach, lecz jako nieszczęścia, którego Europa 
użyć może jako pretekstu do zniszczenia dzie
dzictwa białego cara pod względem ekonomi
cznym. Już obecnie handel moskiewski cierpi z 
powodu tej katastrofy, a w Warszawie oprócz

za nim kilku Ojców kościoła, to powtarza
kobieta przed upadkiem, mężowi była równą, a 
po upadku rozkoszom podlegając, jemu służyła."

Św. Augustyn przyrównywa dolę niewiast do 
stanu poddaństwa służebniczego, meróżniącego 
się wcale od niewoli. Inni chrześeiańscy auto- 
rowie zwali, kobietę : „narzędziem nąjlepszem w 
ręku czarta, symbolem grzechu, uchybieniem 
czyli błędem natury."

Z pobieżnych tych przytoczeń ukazuje -■>* 
dowodnie, że nawet nauka Chrystusa na wszech- 
miłości oparta, nie zdołała po jej przyjęciu wy
korzenić przesądów' pogańskich. Lecz tak jak z 
jednej strony podniesienie kobiety nie jest w y
ł ą c z n ą  zasługą chrześciaństwa, tak z strony 
drugiej poniżenia kobiety nie możemy kłaść w y- 
' ą c z n i e  na karb pogaństwa.

Weźmy bowiem Grecję przedhistoryczną 
opiewaną przez boskiego Homera. Odtworzyć 
Penolopę, tę wzorową małżonkę Odyseusza — 
po Homerze napróżno by się silono. Zresztą 
wszystkie niewieście kreacje Homera są nie
zrównane i dają nam piękny obraz wysokiego 
stanowiska kobiety jako dziewicy, małżonki, 
matki, ba nawet współrządczyni. Taka Arete 
małżonka Alkinoja siedząc obok męża współ
przewodniczy obradom lub biesiadom Feaków ; 
Helena, ten ideał piękności kobiecej, odbiera 
hołdy całej Grecji. Świeża jak wiosna Nanzyka, 
o której mówi poeta:

„Gdzie córka Alkiwoja spi piękna Nanzyka, 
Boginiom równa wzrostem, a wdzięczna jak one 

była oguiskiem. u którego najpierwsi z na
rodu się kłaniali.

Obok tej czci dla kobiety, obyczajność snać 
iż wielką była w przedhistorycznej Grecji — 
skoro Odysej do służebnic Nauzyki wyrzekł: 
„Lecz się kąpać nie mogę przy was żadnem czołem, 
Moja nagość mnie wstydzi przed płcią pięknowłosą."

W drugiej epoce cywilizacyjnego rozwoju 
Grecji widzimy już nieco zmienione stosunki. 
Hezjod twierdzi że cały cały rófl ludzki upadł 
a niewiasty podzielały dolę mężczyzn. Nie dziw 
więc, że Hezjod mówi już i o złych niewiastach 
dając następującą przestrogę : „Niech nikt się
nie da oszuka,! próżnej, nadskakującej kobiecie, 
co gładkiemi słowy wcisnąć się zamierza do ser
ca męża, bo kto takiej Ufa kobiecie, ten ufa 
złodziejom." (C. a. n.)



smutnych następstw , jakie koniecznie w ruchu 
handlowym naszej stolicy m usiały się objawić, 
mamy także i wesołe epizody z powodu tej epi
demii, które jako ciekawe objawy sprężystości 
tutejszych władz bezpieczeństwa godne są za
notowania.

Przed kilkunastu dniami przybył do W ar
szawy wagon z łojem, który, jak  się następstwie 
okazało, pochodził z Carycyna, a choć nie przy
szedł on koleją terespolską, lecz naokoło przez 
Dynaburg, gdzie naw et wagon zmieniono, poli
cja wszystko wiedząca wyśledziła jego pocho
dzenie. Owoż strach  paniczny poruszył trw ożli
wych. Postanowiono desinfekcjonować opakowa
nie towaru, wtem na drugi dzień już koleją 
terespolską przychodzi k ilkadziesiąt pudów (pud 
jeden ma 40 funtów mosk.) szczupaka wprost z 
A strachańskiej gubernii. Kotzebue więc wydaje 
rozkaz, aby obydwa te  transporty  obecnie a 
w przyszłości wszystkie, które nadejdą z A stra
chańskiej gubernii, spalić, lecz n iestety! gdy 
władze udały się jednocześnie na oba dworce 
kolei żel., aby dopełnić rozkazu — ani na je 
dnym ani na drugim  dworcu nie znalazły za- 
kwestjonowanych towarów — i tu i tam pospie
szono się z wydaniem ich adresatom, a ci osta
tn i tak  dobrze je  ukryli, że cała spraw a spełzła 
a a  niczem.

Drugim smutnym faktem, który zresztą co 
roku się powtarza, je s t wylew Wisły. Jakkol
w iek w W arszawie dotąd prócz zabrania kilku 
łazienek, n ie poczyniła W isła w tym roku ża
dnych s tra t, na prowincji jednak nadbrzeżni 
mieszkańcy bardzo cierpią z przyczyny straszne
go tego żywiołu. W dniu 14. bm. w nocy pękły 
lody na Wiśle przy średnim stanie wody, lecz 
d. 15. bm. także w nocy sformowała się w ni
zinie Moczydłowskiej naprzeciw wsi Gąty, Obór
ki i Zawadowska kępa pięć zatorów. Woda nad
zwyczaj szybko podnosić się zaczęła w tych 
miejscach i pomimo wszelkich użytych przez 
służbę inżynierską i władze powiatowe środków 
dla zabezpieczenia wału ochronnego, wał ten 
pękł w trzech miejscach a woda z szaloną siłą 
rozlała się po okolicy, szerząc nieszczęście. Mie
szkańcy dwudziestu sześciu wsi zalanych s tra 
cili dobytek i schroniwszy się na dachy domów 
wyczekują pomocy, k tóra jes t prawie niepodobną. 
Oprócz rządowych statków  tutejszy „Jacht-K lub“ 
w ysłał swoje sta tk i z pomocą nieszczęśliwym, 
czy jednak wczas jeszcze dotrze do miejsca ka
tastrofy, wolno powątpiewać. Dotychczas jeszcze 
nie mamy żadnego wyobrażenia, choćby przy
bliżonego o skutkach tej powodzi, i dopiero gdy 
lody się usuną, położenie da się bliżej zbadać. 
W Warszawie nad lewym brzegiem W isły od 
czernichowskiej rogatki do żelaznego mostu na 
zjeździe ma nareszcie stanąć bulwar kamienny, 
na którego budowę p. Sadkowski Aleks, tu te j
szy inżynier uzyskać już miał podobno pozwo
lenie.

Mieliśmy tu trzy  odczyty p. Dzieduszyckie- 
go z waszego grodu przybyłego do nas, lecz nie
stety pomimo celu, w jakim  przybył prelegent — 
dał swe odczyty na cele dobroczynne — k ry ty 
ka tutejsza obeszła się z nim ostro a publi
czność nie pospieszyła tak  gromadnie na odczy
ty  uczonego waszego, jak  to zwykła czynić, gdy 
zapowiedzą prelekcje pp. Milicer, Ochorowicz, 
obecnie profesor w waszej alma m atęr, lub pan 
Dziewulski. W łaśnie na drugi dzień po ostatnim  
wykładzie p. Dzieduszyckiego t. j. dzisiaj, pan 
Milicer m iał na ten sam cel co jego poprzednik 
wykład „o. kołowym obiegu węgla w przyrodzie“, 
którym  ściągnął do sali resursy  obywatelskiej 
tak  wielką ilość słuchaczy, że literaln ie  sala by
ła  pełną, a prześliczną swą wymową i znakomi- 
temi doświadczeniami, towarzysząeemi wykłado
wi, wywołał frenetyczne oklaski dziękującej mu 
publiczności. Już to tak  samo zdaje się jak  u 
was, i u nas wykłady treśc i przyrodniczej cie
szą się w ogóle większein powodzeniem niż hu
m anitarnej. Że zaś taki ogólny zwrot upodoba
nia sobie nauk przyrodniczych przez społeczeń
stwo tutejsze wyziębić w niem może z następ
stwem czasu ducha patrjotyzmu, o tern nawet 
wątpić nie m ożna, dlatego też Moskale na 
odczyty przyrodniczej treści pozwolenia dają o 

- wiele łatw iej, niż na wykłady z historji, l i te ra 
tu ry  lub filozofii.

Zapewne czytaliście w Gołosie a rtyku ł a 
raczej korespondencję, w której zacny syn sło
wiańskiej ojczyzny wzywa moskiewskie społe
czeństwo, aby odmówiło udziału w obchodzie ju 
bileuszowym Kraszewskiego, ponieważ to m ier
nota literacka, nie zasługujący na żadne uzna
nie, i że potrzeba uznania, o jakiej polska prasa 
tak  wiele pisze, je s t tylko sztucznie wywołaną 
w naszem społeczeństwie przez tęż prasę, że 
rzeczywiście n ik t się do takowej nie poczuwa. 
Otóż Gazeta Polska pomimo srogości tutejszej 
eenzury, umiała wybornie odpowiedzieć na ten 
arty k u ł Gołosu. Co do mierności ta len tu  K ra
szewskiego — powiada — Moskale nie mają 
praw a o tem sądzić, bo pism jego praw ie zu
pełnie nie znają a najwidoczniej sam korespon
dent, kiedy śmie coś podobnego twierdzić; w 
każdym zaś razie Kraszew ski za 50 la t pracy 
d la  społeczeństwa zasłużył więcej na obchód ju
bileuszu, niż tysiące jubilatów w Moskwie, któ
rym  pp. Katkowowie et consortes wyprawiają ju
bileusze za ich działalność urzędniczą pięcio lub 
dziesięcioletnią. Tu każdy się domyśli, że to 
mowa o czynownikach okradających Polskę i 
Litw ę. Trzeba bowiem wam wiedzieć, że nigdzie 
łatw iej nie można się doczekać jubileuszu, jak  
w Moskwie. Ktoś chce zjeść dobry obiad, na
tychm iast wyszukuje jubilata, choć często zale
dwie zaczynającego dopiero swą złodziejską ka- 
rjerę. Do tego stopnia lubią obchodzić w Mo
skwie jubileusze lada kogo — powiada Gazeta 
dalej — że aż potrzebny był na to osobny ukaz, 
zabraniający tak  śmiesznych obchodów i poucza
jący społeczeństwo moskiewskie, kiedy rzeczy
wiście zasługuje członek jego na tak  uroczyste 
uznanie zasług swoich. Co do tego, że prasa po
budziła społeczeństwo polskie, że zachęciła je 
do obchodu jubileuszowego dla Kraszewskiego, 
to Gaz. Pol. przyznaje rację korespondentowi, 
lecz tem samem jest to zasługą prasy, iż umia
ła  tak  powszechny a zasłużony zapał w ludno
ści obudzić dla takiej idei, jaką  jes t uznanie 
pracy pojedyńczego człowieka, a w każdym ra 
zie większą zasługą, niżeli pobudzić ludność do 
rzezi, do wojny (na k tórą każdy pójdzie i tak, 
jeżeli rząd każe), jak  to prasa moskiewska pod
czas ostatniej wojny tureckiej czyniła —  a zre
sztą  p rasa  polska widocnie trafiła w myśl spo
łeczeństwa, gdyż inaczej pobudka jej nie odnio
sła by skutku. Opowiedz swą kończy Gazeta 
Polsku przedstaw ieniem  niechęci moskiewskiego 
społeczeństwa do wszystkiego co_ polskie, a tem 
samem nieznajomości polskiej literatury, k tórą 
Moskale jako Słowianie powinniby poznać bli
żej i k tóra posiada większe skarby  od. sztuk 
teatralnych  i kiepskich powieści francuzkich, tak  
skwapliwie tłómaczonych na język moskiewski. 
W korespondencji Gołosu widzi Gazeta Polska 
nieprzyjaciela Kraszewskiego za jego poglądy 
przeciw  Słowiańszczyźnie moskiewskiej — więc 
po cóż , woła, wyszukiwać kłamliwych dowodów 
mierności zasług Kraszewskiego, dlaczego nie wy.

stąpić o tw arcie?! Odpowiedź ta  G azdy Polskiej 
wszystkim się podobała, każdy ją  czytał i wy
czytał więcej niż było wydrukowane, pokazy
wano ją  sobie nawzajem, jako rzadkość w tu 
tejszych stosunkach prasowych.

Drugi fakt ważniejszej natu ry  w naszym 
niewolniczym żywocie, k tóry  nie mniejsze uczy
nił w rażenie na naszem społeczeństwie, je s t w y
rok rządzącego senatu w sprawie języka pol
skiego, •

Niejaki p. Jackowski podał prośbę, napisa
ną po polsku do sądu gminnego; otóż prośbę tę 
sąd gminny, a następnie i zjazd sędziów pokoju 
2go okręgu gubernii Płockiej odrzucił, a  ra 
czej zwrócił petentowi, jako nienapisaną w urzę
dowym języku. P. Jackowski apelował w tąj 
sprawie, i uzyskał wyrok, który ucieszył całą lu 
dność Królestwa. A mianowicie w umotywowa
nym swym wyroku senat postanowił: decyzję
sędziów pokoju 2go okręgu gub. Płockiej z po
wodu naruszenia 1. punktu ukazu rządzącego se
natu  z d. 2. lipca 1876 r. uchylić, i  sprawę tę 
przesłać sądowi zjazdowemu Igo okręgu gubernii 
Płockiej, o czem zawiadomić obadwa zjazdy u- 
kazami, przy zwrocie ostatniem u aktów sprawy.

A więc odtąd będziemy już mogli podawać 
prośby pisane po polaku — jest to wielka wy
grana, a szczególnie dla nieumiejących po mo- 
skiewsku, choć z drugiej strony przy dzisiejszej 
niechęci tutejszych czynowników do nas, którzy 
zresztą pozostają prawie bez kontroli, może dziać 
się rozmaicie. Wiedzą oni doskonale, że komu idzie
0 prędkość, nie zechce odnosić się do senatu, 
żeby podobny powyższemu uzyskać wyrok, lecz 
zmuszony będzie kazać sobie napisać prośbę po 
moskiewsku.

Niech się smucą wasi „wełikije pokrowytieły
1 borytieły russkoj narodnosti", że Moskale zno- 
•zą u siebie to, co oni w Galicji zaprowadzają. 
Znak tw ardy z moskiewskiego alfabetu przed
stawiony do dymisji, a niektóre nawet pisma 
moskiewskie spraw iły mu już pogrzeb, jak  np. 
bardzo poważne czasopismo filologiczne tutaj wy
chodzące, którego tytułu dobrze nie pamiętam 
(zdaje s ię : Filologiczeskij Obzor). W asi więc „bo
ry tie ły  russkoj narodnosti" zasmucą się zape
wne tem, że zatrzym ali nowość tę  w swoim 
alfabecie, aby dowieść nią jeżeli już nie samej 
łączności z Moskalami, to przynajmniej chęci, 
obecnie zaś będą musieli znów powracać do da
wnego sposobu pisania.

Szczególniejsze są rozmaite ukazy moskiew
skiego rządu. Za czasu, rządów Wielopolskiego 
i później nieco wydane świadectwa dojrzałości 
(examen m aturitatis), a także dyplomy byłej 
szkoły głównej w W arszawie wobec dzisiejszych 
rozporządzeń m inisterstw a oświaty w P etersbur
gu tracą zupełnie swą wartość. Ktoś co miał dy
plom magistrowski, jeżeli mu przyjdzie chęć szu
kać karjery  na drodze, na której niezbędnym 
je s t stopień uniwersytecki, musi poddać się na 
ten stopień egzaminowi po raz drugi, a nadto, 
jeżeli kończył gimnazjum przed zaprowadzeniem 
u nas tak  zwanych gimnazjów klasycznych, to 
pomimo swojego czasu uzyskanego stopnia na
ukowego w szkole głównej, musi zdawać egza
min dojrzałości z greckiego i łaciny. Znamy z 
kategorji takich ludzi jednego, który ukończył 
gimnazjum tutejsze w 1861 r. nader chlubnie, 
był później w Kijowie w uniwersytecie, tam je- 
dnaa nie ukończył kursów, lecz w stąpił do szko
ły  głównej w W arszaw ie i po czterech latach 
magistroiyał się, obecnie zaś, gdy s ta ra ł się o 
pewną posadę, do której przepisy wymagają sto
pnia naukowćgo, kazano mu składać naprzód 
m aturę, a później egzamin na stopień kandyda
ta. Cóż powiecie o takiem  drakonskiem prawie, 
że obecnie istniejący rząd moskiewski nie u- 
znaje świadectw swoich własnych, wydanych 
przed laty  piętnastu lub szesnastu ? Czy nie jes t 
to jeden dowód więcej głupoty pana m inistra o- 
św iaty i jego rządów?

Lecz wróćmy do samej W arszawy. Obecnie 
jak  szalona, lub może aby zapomnieć o dżumie, 
tańczy, skacze, śmieje się i weseli prawie bez 
granic. Mało kto nawet myśli o czem innem, jak
0 tem, aby użyć jak  najlepiej karnaw ału.
1 s Szopen nie może się doczekać pomnika, o 
którego potrzebie zapisano już stosy papieru, o- 
becnie w pierwszych dniach m arca ma się od
być koncert w salach redutowych za współu
działem najpierwszych naszych pianistów, z któ
rego dochodu zakupić się ma tablica m arm uro
wa, mająca być umieszczoną w kościele św. 
Krzyża w miejscu, gdzie spoczywa serce podług 
życzenia m istrza sprowadzone do kraju.

Miasteczko nasze niemające kanalizacji w 
obecnej porze je s t tak  brudne, że trudno sobie 
komuś nieznającemu W arszawy wyobrazić tu 
tejsze błoto i brud. W prawdzie wydane zostały 
przepisy niedawno a jeszcze niedawniej przy
pomniała je policja, aby właściciele domów wy
wieźli śmiecie i błoto ze swoich podwórz, lecz 
niestety wielu naszych panów kamieniczników 
tak  są przyw iązani do swoich śmieci, że z bó
lem serca tylko z niemi się rozstają i zdaje im 
się, że w W arszawie kam ienica bez smrodu to 
ja n  panna bez posagu nie znalazłaby konku
rentów . __________

Kon8tantynopol i8 . lutego.
Z Podgoricy i innych miejscowości wy

ciągnęli Turcy wojsko i urzędników cywilnych, 
oddając je  w ręce Czarnogórców. M ieszkańcy 
ich bez różnicy, wyznania, prawie wszyscy o- 
puścili je, a miasto Skuta,ri (albańskie) przepeł
nione jes t wychodźcami. Rozjątrzenie, jakie pa
nuje pomiędzy nimi, zw iększa się jeszcze w sku
tek  niedostatku, jak i każda em igracja rodzi. 
Kiamil basza s ta ra  się wprawdzie łagodzić u- 
mysły, zapewnia że rząd obmyśli środki u trzy
m ania dla nich, lecz czy zdoła uspokoić oburze
nie nie tylko em igrantów ale i w ogóle w szyst
kich m ieszkańców , gwałtownie oponujących 
jego czynom ; czy zechcą oni zrozumieć, że 
P orta  tylko parciu Europy uległa i przez speł
nienie smutnego tego warunku, chciała się poz
być wojsk moskiewskich, których w miesiącu 
lipca roku zeszłego zniszczyć nie zapragnęła; to 
jeszcze niewiadomo, lubo jes t pewnem, iż krok 
ten  Porty osłabi a może nawet i zerwie węzły, 
jakie ją  dotąd łączyły z Albanią. Aby, o ile 
można, zadosyć uczynić domaganiom Albań- 
czyków, M uktar basza w Prewezie oświadczył 
greckim granicznym komisarzom, że on na 
podstawie postanowień berlińskiego kon
gresu traktow ać nie może, a gdy Grecy znowu 
za punkt wyjścia postanowienia te biorą i u- 
trzym ać je zamierzają, bardzo być może że u- 
kłady zawieszone, a spraw a pod rozpoznanie 
dyplomacji poddaną zostanie. Widoczną jes t 
rzeczą, iż M uktar chce zyskać ua czasie, aby 
módz gromadnie zebranych a zbrojnych Albań- 
czyków poróżnić, i do nowych następnych u- 
stępstw  skłonić. Cokolwiekbądź, wysyłka ztąd 
wojsk do Tessalji i Epiru  nie ustaje, a i w 
przeszłym tygodniu odpłynęły tam  okręty „Ba- 
bel“ i „Fejzi-B ari“ z batalionem saperskim  i 
artylerją, a nadto znacznym  zapasem amunicji 
naładowane. Pomimo takich trudności, konfe
rencję się odbywają, a raczej pogadanki prze
platane ucztami i polowaniem. Obie strony o-

czekują odpowiedzi, nówych instrukcji swych 
rządów; —  trzec ia , A lbańczycy, przyzywają 
coraz liczniejszych swych rodaków , którzy 
bądź już po wsiach, bądź w mieście Niko- 
polis, na skutek rozpraw  oczekują. Pre- 
veza bowiem je s t to mieścina nie wielka, 
zaledwie 5—6000 mieszkańców licząca, niegdyś 
do Wenecji należąca, potem przeszła w posia
nie Anglików, którzy ją  Ali Tepeleni ustąpili, a 
dopiero po śmierci tego ostatniego pod pano
wanie Porty  się dostała. Na północ jej, o parę 
mil, znajduje się Nikopolis, zbudowane przez 
Augusta dla uwiecznieuia pam iątki bitwy pod 
Akcjum. Ruiny cytadeli istnieją, a wiąże? się 
z niemi wspomnienie bohaterskiego oporu jaki 
400 żołnierzy rzeczypospolitej francuzkiej posta
wiło w 1798 roku, korpusowi 12.000 tureckiemu, 
niezdolnemu złamać tej szczupłej falangi wol
nością zagrzanego wojownika. Albańczycy re li
gijnie przechowują to wspomnienie, i z pewnym 
rodzajem dumy narodowej, dodają : „nasze serca 
nie gorsze są od francuzkich, i my mamy p ra 
wo do wolności równie jak  każdy inny n a ró d !“

Komisja organizacyjna Rumelii wschodniej 
zaczęła już dyskusję nad VI. rozdziałem statu tu  
organicznego, traktującym  o podziale admini
stracyjnym  i samej adm inistracji, wypracowanym 
przez kom isarza francuzkiego. Zaonegdaj, na 
38. posiedzeniu komisji dyrektor jeneralny  za
rządu skarbowego, p. Smidt, zawiadomił takową 
o nowych zajściach jakie miały miejsce w Has- 
keni i Czirpan. 7 W pierwszej z tych dwóch 
miejscowośei pospólstwo bułgarskie zamierzyło 
wygnać kontrolora skarbowego przebywającego w 
tem mieście; w drugiej, tłuszcza zaoponowała 
przeciwko czynnościom inspektora podatków nie
stałych, wysłanego na inspekcję przez dyrektora 
jeneralnego. Na żądanie przeto komisji, guber
nator z Filipopoli jenerał Hubsz ruszył oso
biście z kompanią piechoty i kilku sotniami ko
zaków, — i —  dzięki nahajce — już zatele
grafował, iż porządek przywrócony został.

Niemniej ważne nadchodzą wiadomości tak  
z B ułgarji jak  i z Rumelii. Organizacja jednoli
ta milicji dla obu tych prowincyj postępuje ra 
źno, i Moskale spodziewają się przed ustąpie
niem swojem zostawić 100.000 armię bułgarsko- 
rumelijską, dowodzoną przez swych oficerów, 
dla zupełnego sparaliżowania trak ta tu  berliń
skiego. Otwarcie podżegają oni Bułgarów, aby 
nigdy nie zezwolili na rozłączenie tych prowin
cyj, a jakkolwiek Bułgarzy dzisiejsi nie są Buł
garami z r. 1876, i z nienawiścią zaczynają się 
wyrażać o swych oswobodzicielach, to jednak 
idea połączenia się i tworzenia dosyć poważne
go państew ka bardzo do przekonania ich trafia. 
Gdyby Turcja l u b  i n n e  j a k i e  m o c a r 
s t w o  rozumniejsze od wszystkich razem wzię
tych baszów ottomańskich, zechciało korzystać 
z usposobienia obecnego Bułgarów p r a w i e  w 
o g ó l n o ś c i ,  parę la t nie upłynęłoby, a obie 
te prowincje ze wstrętem imię Moskala wspo
minałyby. Listy, z Bułgarji nadchodzące, w yra
źnie opiewają, że podatki o trzykroć zwiększo
ne, że egzekucja ich jest bezlitosną, urzędnicy 
Moskale, p łatni zbytkowo, obdzierają i trak tu ją  
po zwierzęcemu naród, a knut jest najwyższem 
prawem. W ogóle żalą się, że Turczyna wygna
no, i gorącą wypowiadają żądzę pozbycia się za
łogi moskiewskiej^ w jak  najkrótszym  czasie. 
Bawi tu od kilku dni dwóch członków przyszłe
go Zgromadzenia notablów (może są i inni, ale 
nie zdarzyło się mi z nimi spotkać), a pomimo 
że byli i są pradfcw ai)i przez zbawców, z obu
rzeniem o nich mrowią i właściwie przyszły p ar
lam ent bułgarski oceniają.

„Żartują z nas —  powiadają —- bośmy sła
bi, odkładają Zgromadzenie od jednego do dru
giego term inu, przysposabiają nowe zawikłania, 
nową wojnę, a ciężar jej na barki nasze w tła
czają. Niema dziesięeiu niezawisłych Bułgarów, 
coby chcieli Dondukowa lub Ig n a tiew a; nie zna
my Reussów. Battembergów ani Bożydara Nie- 
gusza, i jeślibyśmy _ byli wolni, Sjlńrero łub 
śmiercią niezagrożeni, znaleźlibyśmy mniej nie
bezpiecznych nam pretendentów, a w koucu mo
glibyśmy zupełnie bez nich się obejść. “ Czy z 
takiego nastrojenia umysłów i serca z e c h c e  kto 
skorzystać, czy domyśli się w końcu jak  uży
tecznie działać, zostawiam pytanie to biegłością 
odznaczającym się dyplomatom do rozwiązania, 
pragnąc tylko, aby ostatnie wiersze pod baczną 
uwagę wzięli.

Podług brzmienia trak ta tu  berlińsk iego , 
twierdze w Bułgarji znajdujące się powinny być 
w ciągu roku zniesione. I rzeczywiście jenerał 
Totlebeu wydał rozkaz zburzenia fortyfikacji 
W iddynia. A dlaczego nie ma dotąd podobnego 
rozkazu co do innych, i przeciwnie tyle hałasu 
się robi o Arab-Tabię ? *) Wszakże i ten  fort 
powinien być zniesiony I I dzienniki zagraniczne 
milczą — i  dyplomaci się bawią!

W Adrjanopolu nie widać dotąd najm niej
szego ruchu wojsk, zmierzającego ku opuszcze
nia tego miasta. Jedna tylko in tendautura za
wiesiła kupno produktów, bo też i znaczne za
pasy poczyniła była, zapasy, w ystarczające na 
kilkumiesięczne potrzeby armii. Jeżeli się cofną, 
to zapewne wszystkie te produkta za bezcen 
sprzedane będą.

PS. Dziś s ir  H enry L ayard  ma być przy
jęty  na posłuchaniu pożegnalnem przez sułtana. 
Nie chcę wdawać się w kom entarze nad jego u r
lopem, bo mogłaby Gazeta Narodowa uledz lo
sowi 1 akit i Phare du Bosphore, które za wy
cieczki, czynione przeciwko ambasadorowi, lia 
dwa miesiące zawieszone zostały. Powiedzieć 
tylko mogę, że sir Layard przeoczył, prześlepił, 
użyjcie jakiego chcecie wyrazu, niektóre intere- 
sa Anglii, i potrzebuje istotnie spoczynku, bo 
porządnie jest otyły, a tw arz ma czerwoną jak  
purpura królewska. Szkoda go jednak, bo to 
wcale nie zły Angliczysko, naw et dosyć praco
wity... ale...

Konwencja o pożyczkę 200 milionów fran
ków z p. Tocquevillem zaw arta, zatwierdzoną zo
stała. Mam je j tekst pod ręką, a jeśli się nie 
mylę, jedynie tylko Towarzystwo anglo-francuz- 
kie, co ją  zaproponowało było, skorzystać na 
niej będzie mogło. Inni wierzyciele P orty  są 
pokrzywdzeni, a  Turcja kosztem ich przechodzi 
dc facio pod cudzoziemski zarząd skarbowy. Za
pewne, w smutnem położeniu finansowem, w ja 
kiem się znajduje, je s t to deska zbawienia, ale 
zbawienie zupełne nie nastąpi, tylko wtenczas, 
gdy parlament, rzeczywiście konstytucyjny, lo
sem kraju na serjo będzie się mógł zająć.

*) Arab-Tabia (reduta arabska) nazwana z po- 
wodn jej obrony przez batalion egipski w 1854 r. 
Była to po prostu wówczas reduta 10 działami ob
sadzona. W dniu szturmu, po którym nastąpił od
wrót armii moskiewskiej ua Wołoszczyznę, załoga 
jej składała się z 702 bagnetów, około 50 kauonierów
1 42 saperów, zajętych jej wykończaniem. Moskale 
rzucili na nią 24 bataliony (od 15 do 17000 ludzi) 
obyczajem swoim pijanych. Lazły te zwierzęta na 
wały, a  zapełniwszy trupami swemi fosę już się 
wdarli byli do wnętrza, kiedy wysłane 3 baterje i
2 bataliony z Sylistrji przez pułkownika Dieu, bio
rąc nieprzyjaciela z flanki, rzeź sprawiły i do od
wrotu z. -Hły. Z obrońców pozostało 202 całych.

Galie, towarzystwo gospodarskie.
(Ciąg dalszy.)

Lwów d. 24. lutego. Sprawę zakładania 
niższych szkół rolniczych okręgowych referował 
p. Pańkowski, i połączył ją z propozycjami, któ
re w tej mierze pojawiły się na zgromadzeniach 
oddziału lwowskiego. Z referatu tego dowiaduje
my się, jak  ciężką walkę prowadzi komitet z 
namiestnictwem, gdzie krajowa Rada szkolna, 
nie pytając ludzi fachowych, zupełnie samodziel
nie sobie postępuje, i przepisując wykłady rol
nictwa w sem inarjach nauczycielskich zupełnie 
niestosowne, do żadnego pożytecznego rezultatu  
nieprowadzące, upiera się przy swojem. Rząd od
mówił subwencji na kurs nauczycielski w Du- 
blanacli, a dla abiturjentów  seminarzyckich na 
cele dalszego ich kształcenia przeznaczył zale- 
dwo 800 złr. Komitet zrzekł się tej subwencji, 
jako niedostatecznej, albowiem je s t zdania, że 
dopóki pod względem rolniczym nie będzie dobrych 
nauczycieli ludowych, dopóty nauka rolnictwa w 
szkołach ludowych będzie bezpożyteczną. Tym
czasem w listopadzie z. r. rząd zaprowadził w 
Galicji 7 kursów rolniczych przy szkołach ludo
wych wDźwiaogrodzie, Olejowie, Kossowie, Bo- 
horodczanacli, Wiśniczu, Zabierzowie i Szówsku, 
i przeznaczył na to 1.000 złr. Komitet gospo
darski udał się do odnośnych wydziałów powia
towych o śledzenie skutków tych kursów, które 
nie odpowiadają celowi. Instrukcja, wydana dla 
nauczycieli celem dalszego kształcenia młodzie
ży włościańskiej w rolnictwie, jes t prawdziwie 
potworna. Nie ubliżając tedy wnioskom, które 
ltada oddziału lwowskiego pod względem popu
laryzowania wiedzy rolniczej pomiędzy włościa
nami przedstawić zamierza (o czem donieśliśmy 
przed dwoma tygodniami), p. Pańkowski staw ia 
następujące w niosk i;

1) Rada ogólna Towarzystwa uznaje do
tychczasowy system krzewienia wiedzy rolniczej 
pomiędzy ludem przez nauczycieli seminarzyc- 
kich nietylko za nieodpowiedni celowi, ale za 
wręcz szkodliwyi poleca komitetowi, aby

2) Nie spnszczając z oka myśli zakładania 
niższych szkół rolniczych, mianowicie w S tani
sławowie i Horodence, s ta ra ł się o odpowiednie 
zużytkowanie funduszów na cele rolnicze prze
znaczonych, i dążył do zaprowadzenia kursu w 
Dublanach dla abiturjentów  z seminarjów nau
czycielskich, dla których należy się postarać o 
stypendja od rządu i sejmu.

3) W przedłożeniu swojem do sejmu i rzą
du, komitet położy nacisk na to, iż opieka nad 
wszelkiemi zarządzeniami, dążącemi do rozsze- 
nia wiedzy rolniczej pomiędzy ludem, należy się 
komitetowi Tow arzystw a gospodarskiego i jego 
oddziałom.

W długiej rozprawie nad temi wnioskami 
przyszło do wielu nieporozumień pomiędzy mó
wcami. Pomieszano szkoły parobków w Dubla
nach ze szkołami niższemi rolniczemi i z k u r
sami dalszego kształcenia się. H u b i c k i  żądał 
redukcji kursu parobków w Dublanach na lat 
dwa z powodu, że po trzech latach natychm iast 
biorą tych ludzi do wojska. K r u k o w i e c k i  i 
inni dowodzili mu, że szkoła „parobków71 ma 
niewłaściwą nazwę, bo kształci faktycznie na 
ekonomów, dozorców lub włodarzy, a nie na 
parobków, których tylko dobry folwark wyrobić 
może. A u odczytał list jednego nauczyciela lu
dowego pisany do dyrekcji szkoły dublańskiej o 
świadectwo Ctygodniowego kursu wakacyjnego, 
na dowód, że jegomość ten, przeznaczony przez 
Radę szkolną na dyrygenta jednego’ z ortfych 7 
galicyjskich kursów rolniczych, niema o niczem 
pojęcia. S t r u s i e w i c z  z „książki do czyta
n ia11 dla szkół początkowych, przepisanej przez 
Radę szkolną, przytoczył horrenda definicyjne i 
opisowe narzędzi rolniczych, na dowód, jak  wy
gląda w szkołach ludowych tak  zwane kształce
nie. w rolnictwie. Ogólna wesołość towarzyszyła 
tym cytatom, całkiem autentycznym. S t r z e 
l e c k i  Henryk, B r y k c z y ń s k i  i inni prze
mawiali za zakładaniem szkół parobków po k ra
ju. Inni dowodzili, że do szkół tych nikt uczę
szczać nie będzie, bo w samych Dublanach cy
fra uczniów tego rodzaju nie przenosiła nigdy 
16. D z i e d u s z y c k i  S tanisław  wyraża ubole
wanie, że ministerstwo, namiestnictwo i krajowa 
Rada szkolna przechodzą do porządku dziennego 
nad Towarzystwem agronomicznem. Rozprawa 
dalsza przeciągnęła się w tym przedmiocie na 
dzisiaj, i przybrała naw et skutkiem poprawki 
Hubickiego merytoryczne kształty  co do reformy 
szkoły parobków w Dublanach, a mianowicie 
objawiono życzenie, aby podzieloną była na trzy 
kursa, z których jeden w ystarczałby dla parob
ków, drugi z pierwszym dla dozorców folwarcz
nych, a trzeci z dwoma poprzedniemi dla eko
nomów i włodarzy.

W reszcie uchwalono powyższe wnioski ko
m itetu z m ałą zmianą, poprawkę Hubickiego 
przekazując komitetowi.

Z porządku dziennego p. A u g u s t y n o 
w i c z  Bolesław referował w sprawie z a p r o 
w a d z e n i a  m a g a z y n ó w  z b o ż o w y c h  we  
L w o w i e .  Od r. 1875 toczy się ta  sprawa, i 
jak  wiadomo, oparła się ostatecznie o gminę m. 
Lwowa, po której komisja ad  hoc wybrana, spo
dziewa się, że w interesie własnym przychyli 
się do tego przedsiębiorstwa, podobnie jak  to u- 
czyniły gminy w Peszcie i Wiedniu. Projekt do
tyczący, zaopatrzony kosztorysami, od 15 mie
sięcy zalega w magistracie lwowskim. Referent 
nie staw ia żadnego wniosku, lecz w yraża tylko 
życzenie, by Rada miejska wzięła tę sprawę jak  
najrychlej pod rozwagę.

G u b  r y n o  w i c z  oświadcza, że Rada miej
ska nie m iała jeszcze sposobności powziąć jaką
kolwiek uchwałę w tej mierze, albowiem spra
wa znajduje się w stadjum przygotowawczych o- 
brad m agistratu. Może jednak zapewnić, że 
członkowie Izby handlowej, którzy zasiadają w 
Radzie, będą popierać ten projekt. Radzi w o- 
góle, aby kom itet gospodarski pomyślał o repre
zentacji przemysłu rolniczego w gronie Izb 
handlowych, ku czemu zastrzega sobie osobny 
wniosek.

K r u k o w i e c k i  mniema, że sprawa sk ła
dów zbożowych mimo swej ważności nie jest 
dziś do przeprowadzenia, ponieważ taryfy  kole
jowe stoją na przeszkodzie rozwojowi handlu 
zbożem lcrajowem i bank narodowy trak tu je 
rolnictwo po macoszemu. Zaprowadzenie skła
dów z prawem wydawania w arrantów  dopiero 
w tedy będzie mogło być ułatwione, jeżeli przyj
dzie do skutku projektowany bank krajowy. Te
go samego zdania jes t także delegat Koinarnic- 
ki. Gdyby nie koleje żelazne i inne czynniki, 
które tam ują handel zbożowy kraju, natenczas 
przedsiębiorstwa pryw atne, spółki komisowe, 
których jest trzy w kraju, poradziłyby sobie sa
me. D z i e d u s z y c k i  Stanisław  wezwał p. 
Gubrynowicza, aby sprawę składów zbożowych 
wziął w swoje ręce tak  u Izby handlowej jak  i 
u Rady miejskiej. Na tem skończyła się ta  dy
skusja.

Z kolei otrzymał głos dr. P i ł a t ,  by imie
niem komitetu przedstawić sprawę ta ry f zbożo
wych na kolejach galicyjskich. N iestety ważne-
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go tego i doskonale obrobionego referatu zgff  
madzenie mało co słuchało, albowiem przeW  
dniczący zarządził równocześnie przygotow ać 
do wyborów prezesa itp., i ztąd powstał dług*- 
trw ały  rozgardjasz w sali. Dr. P iła t wykaĆ 
szczegółowemi cyframi, że w ruchu zbożowj* 
do W rocławia i Monachium, a zatem za grani1* 
państwa, zboże zakordonowe z PodwołoezysP1 
Tarnopola transportow ane je s t taniej o 30, JL 
21 i 19 ctw. niż galicyjskie. Podobnie krzycfl' 
cy stosunek zachodzi przy transportach zbol* 
zakordonowego do W iednia i Pragi. Według #' 
staw  koncesyjnych, rząd ma mały wpływ na 
rządy kolejowe, ale zawsze powinien go uż^' 
S tawia tedy wnioski następu jące:

1. Poleca się komitetowi, wnieść w imieni* 
Rady ogólnej do W. rządu prośbę, aby wpłynął fl* 
zgodne z interesam i ekonomie/nenii k ra ju  ui®" 
gulowanie ta ry f na kolejach galicyjskich, a mi#' 
nowicie na zmianę taryf, protegujących dowó* 
obcych płodów rolnych na ta rg i wewnętrzni 
monarchii, tudzież na zmianę ta ry f stwarzają* 
cych dla przewozu zagranicznych produktów 
ceny niższe, niż te produkta na innej drodz® 
miałyby opłacać.

2. Aby W. rząd poczynił kroki potrzebne 
dla uzupełnienia południowej linii kolei gali
cyjskich w kierunku od zachodu na wschód i 
zastrzegł sobie najszerszy wpływ* na taryfę tej 
kolei. W nioski te uchwalono z dodatkiem p. 
H ausnera:

3. Wezwać polskich członków Rad zawia- 
dowczych kolei galicyjskich, aby swym wpły
wem poparli wnioski, przez komitet galic. To
w arzystw a gospod. do rządu względem ta ry f ko
lejowych wystosowane.

Była także mowa o refakcjach przez pro
tekcję zyskiwanych, ale p. Sc h e l l e  n b e r  g 
objaśnił, że teraz refakcje udziela się tylko za 
wiedzą m inisterstw a handlu, i muszą być da
wane każdemu, kto znaczniejsze transpo ta za
powiada.

W ybory wykazały następujący rezu lta t: 
Prezesem ks. Adam Sapieha (ponownie), I. wi 
ceprezesem Abrahamowiez (otrzymał 35 głosów 
przeciwko 22, które się dostały Grossowi, już i 
tak ogromnie zajętemu); II. wiceprezesem ’ Au
gustynowicz Bolesław.

Wieczorem rozpoczęło się posiedzenie o go
dzinie 6. w sali Towarzystwa kredytowego.

W skład kom itetu nowego wybrani zostali 
na 54 głosujących: Kulczycki 54, Strusiewicz 
46, H ausner 42, Roiński 36, Rayski Albin 35, 
Skałkowski Tadeusz 33 i Gross 28 głosami.

Na zapytanie czy p. Skałkowski je s t człon
kiem Towarzystwa, objaśniono, że jes t on'człon
kiem oddziału Gródeeko-Rudeckiego, i że wybór 
przyjmie. Zresztą je s t on tylko na 2 lata, a o- 
s ta tn i p. Gross na 1 rok wybrany.

Dla nagłości przystąpiono do w n i o s k u  
o d d z i a ł u  R a d z i e c h ' o w s k i e g o  o z a ł o 
ż e n i e  s z k o ł y  c h m i e l ą r z y  w obrębie te
go oddziału, który odznacza się produkcją wy* 
bornego chmielu, konkurującego z powodzenie® 
z najlepszemu chmielami zagranicznemi. Referent 
komitetu p. Strusiewicz popiera ten wniosek 
bardzo gorąco Najważniejszym konsumente® 
chmielu jest Anglia, bo potrzebuje rocznie oko
ło 500.000 cetnarów, ale chmielu niekontynen* 
talnego. Za Anglią idą Niemcy (250.000 ct.) « 
produkują 200.000, A ustrja 75.000, w tem Cze
chy  35.000, Galicja zaś tylko 1.500 ctn. (na 360 
hektarach). Popyt na chmiel galicyjski je s t b a r  
dzo znaczny, bo góruje on zawartością mączkb 
nad chmieiem Auscha, nad styryjskim  i alza’  
ckim, i w zaletachyswych idzie zaraz pó żatej 
ckim miejskim i powiatowym. Kupc;y pakują p  
w worki czeskie i sprzedają za czeski produkt- 
Chmiel galicyjski ma więc wielką przyszłoś^ 
przed sobą, byle tylko racjonalnie był upraw ia
ny, suszony i pakowany.

Referent nie sądzi jednak, by w pierwszej 
zaraz chwili założenie szkoły osobnej mógł® 
mieć powodzenie i rezu ltaty  pożądane. Odpowie
dniejszym byłby instruk to r na wzór tego, który 
uczył uprawy i wyprawy lnu.

Wnosi tedy, aby komitet centralny starał 
się na razie sprowadzić jak  najprędzej instruk
tora fachowego, któryby jeżdżąc od chmielam i 
do chm ielam i, oddziaływał nietylko na ucznów, 
ale na ekonomów, rządców i samych właścicieli 
chmielami. Szkoła może później nastąpić. Na u- 
trzym anie instruk to ra należy udać się do rządu 
pc subwencję stosowną. Koszta szkoły zaś, będą 
prawdopodobnie pokryte z funduszów kraju i 
państwa. W rozprawie nad tym wnioskiem Abra- 
hamowicz wyłuszcza, że na wystawie paryskiej 
miał sposobność poczynić pewne postrzeżenia waż
ne. Należał 011 do jurorów  tego przedmiotu, i 
wnosił pierwszą nagrodę dla chmielu zateckiego 
miejskiego, drugą dla powiatowego, a trzecią dla 
galicyjskiego. Niemcy oburzyli się tem. Sprowa
dzono rzeczoznawców, i rzeczywiście przyznali 
oni, że z chmielów na wystawie paryzkiej re
prezentowanych, galicyjski zajmujt t r z e c i e  
m i e j s c e .  Istotnie tak  jest. Gdybyśmy się wzię
li do lepszej w tej mierze gospodarki, natenczas 
może za parę la t moglibyśmy na targu europej
skim znakomite zająć miejsce z tym artykułem . 
Wogóle w ystawa paryzka wykazała, że A ustrja 
może w dwóch kieruukacn produkcyjnych bez
warunkowo zagórować w E u rs p ie : chmielem i 
tytoniem. Uprawa chmielu od nas wyłącznie 
zaw isła — tytoń możemy produkować najlepszy 
po wschodnim, lecz tu spotykamy się z fiskusem, 
który zapomina o interesie produkcji. P. Abr. 
popiera więc wniosek referenta komitetu.

G r o s s  je s t za tem, aby się kom itet prze- 
dewszystkiem porozumiał z gospodarzami pro
dukującymi chmiel, czy potrzebują instruktora. 
A jeżeli potrzebują, natenczas każdy z nich przy
czyni się jakim ś funduszem, i będziemy mogli 
obejść się bez subwencji łaskawego rządu. Idę 
dalej, nam wypada nawet ewentualnie zawiązać 
Towarzystwo chmielarzy, któreby członkom swo
im dostarczyło kapitału  obrotowego dla zakła
dania lub rozszerzania chmielarń. W każdym ra 
zie zdałaby się sekcja chmielna w Towarzy
stwie.

S w i e ż a w s k i ,  delegat brodzki, podaje do 
wiadomości komitetu, że w powiecie brodzkim 
w grudniu z. r. zawiązało się takie stow arzy
szenie pod przewodnictwem Oktawa Salego w 
Wysocka.

P r z e n i c z y ń s k i  (delegat ze Szlązka) 
nie rokuje wiele pożytku z „w anderlehrera11, ale 
proponuje wydrukowanie dokładnej instrukcji, i 
rozrzucenie jej w okolicach produkujących chmieL.

K r u k o w i e c k i  popiera w zupełności zda
nie Grossa, najnaturalniejsze do wykonania. Po 
co udawać się do m inisterstw a. Lepiej o w ła
snych siłach zrobić.

P a ń k o w s k i  również jes t przeciwny, aby 
za pośrednictwem funduszów m inisterjalnych 
miała być poprawianą produkcja chmielu. A leo- 
bok tego szkoła dublańska powinna natychm iast 
przystąpić do restauracji swojej chm ielam i, i 
dać uczniom tamtejszym możność wykształcenia 
się na zdolnych chmielarzy, aby mogli być na
stępnie instruktoram i w kraju.

A b r a h a m o w i e z .  Nietylko więksi po
siadacze są producentami chmielu, ale tak&o



włościanie, osobliwie w Brodzkim, kamioneckim, 
Szczerzeckim. Dziwny w strę t od subwencji rzą
dowej — toć nie żądajmy jej i na inne cele. Po 
wojnie - francuzki rząd widząc, jakie sumy idą 
do Niemiec za chmiel alzacki, nietylko rozpisał 
premie wysokie, ale u w o l n i ł  n a w e t  o d  p o 
d a t k u  t e  g r u n t a ,  któreby w obrębie F ran 
cji użyto pod uprawę chmielu. (G łosy: A to co 
innego!) Założenie szkoły osobnej wymaga ko
sztów znacznych. Co do instruktora, to całkiem 
naturalna, że kom itet utoruje mu drogę, a nie 
będzie go sprowadzał na ślepo.

H u b i c k i  mniema, że nie należy gardzić 
pieniądzmi, zkądkolwiek ich dostać można, i to 
nietylko na instruktora, ale szczególnie na szko
łę w myśl oddziału Radziecliowskiego. _

D z i e d u s z y c k i  Stanisław  wnosi, wszyst- 
kie propozycje odesłać do komitetu, aby zwołał 
\u d z i fachowych, naradził się z nnni 1 f brał  
najodpowiedniejsze środki, aby dójść do zamie

rzonego celu. radzieclloWSkiego podno
sząc kompetentność tegoż do mówienia w tej 
sprawie, przemawia za wnioskiem komitetu, 
H e n z e 1 w myśl wniosku Grosa. Przyjęto wnio
sek komitetu. , . , , , ,  .

G r o s s  wnosi: W skutek wybuchłej zarazy 
w kraju, rząd wydał pewne rozporządzenia, 
które zagrażają handlowi wołami opasowymi, w 
kraju wyprodukowanemu Poza Pragę i Wiedeń 
nie wolno ich prowadzić. Targ prażski nic nas 
nie obchodzi. Ale w W iedniu dwie trzecie czę
ści wołów produkowanych u nas sprzedaje się 
po za Wiedeń. Jeżeli to rozporządzenie dalej 
potrwa, to woły nasze po kilka tygodni będą 
stać i za bezcen będą musiały być sprzedawane.

Myśmy żądali szczelnego zamknięcia grani
cy od Moskwy. Nie uczyniono tego, a dziś ro
bią nain takie kontumacje co do wołów, k t()''e 
faktycznie u nas kilkumiesięczną już odbyły 
kw arantannę na braże i pastwisku. Czyż na to 
niema środków bez sekatury  V Rząd posunął za 
nadto ostrożność ze zgubą dla naszych produ
centów. Zgromadzenie tedy raczy ucnwanc, aoy 
k o m i t e t  w n i ó s ł  b e z z w ł o c z n i e  i e m o n- 
s t r a c j ę  do  r z ą d u  p r z e c i w " k o  t a n  n i e 
s ł u s z n y m  ś r o d k o m  p r e w e n c y j n y m  od  
z a r a z y  b y d l ę c e j .  . ,

K a h a n e  dodaje, aby przy teJ sposobności 
doprowadzić do końca sprawę zamknięcia g ra
nicy dla bydła stepowego. Interpeluje pod tyin 
wzeledem co się stało z zeszłoroczną uchwałą.

Sekretarz G r e l i  n g e r  odsyła in terpe lan ta  
do sprawozdania komitetu na str. 14. i ubole
wa, że walne zgromadzenie nie chciało wczoraj 
wysłuchać odczytania sprawozdania.

Uchwalono wniosek Grossa jednogłośnie.
Z porządku dziennego referował p. Abraha- 

mowicz wniosek kom itetu w sprawie urządzenia 
targu  we Lwowie na zboże i bydło zarodowe 
w miesiącu wrześniu rb.

Na myśl tę naprowadziła komitet ta  okoli
czność, że ta rg  sierpniowy na zboże w W iedniu 
co roku urządzany, nie jest zwiedzany przez 
naszych producentów z powodu wczesności swo
jej, bo gospodarze nasi wówczas jeszcze nie go
towi ze zbiorami, a co do bydła, to w ystaw a 
krajow a przekonała, że mamy w kraju  już wy
borne bydło zarodowe, i niepotrzebujeiny je spro
wadzać z zagranicy. Miasto przyjdzie nam n ie 
zawodnie w pomoc, bo Lwów faktycznie upadł 
w ostatnich latach pod względem ruchu han
dlowego na zboże i prodnkta surowe, i powi
nien myśleć o środkach wydobycia się z tego 
położenia, k tóre jego siłę podatkową zreduko
wało ju ż  prawie o 20%.

K r u k o w i e c k i  uważa ten pomysł za 
wielkiej doniosłości, i oświadcza imieniem od
działu swojego gotowość do poparcia. Chodzi 
tylko o kupców; przyjadą oni z pewnością je 
żeli nie tego roku, to w przyszłych, byle tylko 
producenci przedstawianiem  nierzetelnych p ró
bek nie zrazili ich, i nie psuli reputacji k ra jo
wemu zbożu (brawo).

S o ł  o w i j powołując się na powodzenie ja r 
marków maszynowych we Wrocławiu, spodziewa 
się po targach tego rodzaju wielkiego skutku.

H u b i c k i  sąd z i, że bez giełdy i senzalów 
zbożowych, projekt targu za pomocą oferowania 
próbek zbożowych, napotka wielkie trudności. 
A b r a h a m  o w i c z  uspokaja, że przy pomocy 
kom itetu utworzyć się mającego ad hoc nietylko 
z gospodarzy, rzecz się urządzi. Inna jes t rzecz 
dziś, kiedy kupiec z zagranicy przyjeżdżający 
ma z ludźmi niepewnymi do czynienia, a inna 
będzie wtedy, gdy ten kupiec znajdzie na miejscu 
samych producentów , mogących mu ofiarować 
tysiące cetnarów pod m oralną gwarancją ko
mitetu.

K r u k o w i e c k i :  Zresztą mogą oddziały 
Towarzystw a ręczyć za pojedynczych producen
tów i dopilnować ich. (Głosy z kilku stron : nie, 
hie.) W niosek kom itetu przyjęto bez zmiany, 
poczem przewodniczący odczytał rezygnację Gros
sa z wyboru na członka komitetu. Rezygnacji 
tej jednogłośnie nie przyjęto.

Koniec posiedzenia o godzinie 9ej wieczo
rem. Następne jutro.

* P o d z i ę k o w a n i e .  Zarząd Towarzystwa 
wzajemnej pomocy członków sztuki drukarskiej we 
Lwowie podaje do wiadomości, że czysty dochód z 
danego wieczorku na korzyść funduszu inwalidów, 
wdów i sierót tegoż Tow., wynosi 260 złr. Przy 
tej sposobności poczuwa się do miłego obowiązku 
złożenia najserdeczniejszego podziękowania wszyst
kim szan. paniom i panom, którzy swym współu
działem do tak znacznego dochodu się przyczynili; 
w szczególności zaś za naddatki Wnym pauom Ja 
nowi Dobrzańskiemu, R. Nowogrodzkiemu, Z. Richt- 
nianowi, A. Pentherowi, J . Reissowi, M. Epsteino- 
wi, L. Zajączkowskiemu, P. Kosteckiemu, B. Kalic
kiemu, ks. Hołyńskiemu, Winhardtowi, Partyckiemu, 
Instytutowi stauropigialnemu, oraz tow. „Jrolisinn", 
za odstąpieni# swych lokalności za skromne wyna
grodzenie, Wp. J. Klimowiczowi za bezpłatne ude
korowanie sali kwiatami i Wp. lzyd. Kohnowi, za 
poświęcone towarzystwu a podczas^ wieczorku ode
grane mazury p. t. .Złote czcionki .

We Lwowie, 24. lntego 1879.
Jó ze f D aw luk, August Skerl,

sekretarz. p r z e w o d n i c z ą c y .
* S p r o s t o w a n i e .  W  nrze 43., w sprawo

zdaniu tyczącem się obchodu uroczystości Koperni
ka mylnie podano iż hymn „Do pracy* jest utwo
rem J. I. Kraszewskiego. Chorał ten napisany przez 
Stefana Buszczyńskiego. Tak też ogłosił program 
wydany przez uczniów politechniki. Ponieważ cały 
chorał jest dość długi, śpiewano tylko kilka strof. 
W całości zaś drnkowany w Ruchu literackim roku 
zeszłego w numerze 24., a w zaprzeszłym roku 
śpiewany byl w ogrodzie Strzeleckim na publicznej 
uroczystości Towarzystwa rzemieślników „Gwiazda. 
Muzyka do tego chorału ułożona przez M. Kara- 
sowskiego, nadwornego wiolonczelistę przy królu 
saskim.

T e a t r .
(„Na dwóch stołkach*, komedja w 2 aktach, pole- 
eona jednogłośnie do grania przez pierwszą komisję 

konkursową im. Fredry.)
Jeden-z cz&nków komisji konkursowej poleca

jąc tę komedjg, 'której ty tu ł  wypisaliśmy na czele, 
do przedstawienia, miał głównie na myśli to, że 
tym sposobem zachęci do dalszej pracy młodego pi
sarza , który w tym przypuszczalnie pierwszym 
utworze swoim okazał pewne zdolności. Wszyscy 
zgodzili się na to i komedja jednogłośnie została 
poleconą do grania. I  w istocie, wczoraj osądzić 
mógł każdy, że sztuka ta nie jest bez zalet. Autor 
jej widocznie po raz pierwszy piszący dla sceny, 
nie zna wprawdzie warunków scenicznych i zasad 
arehitektoniki nie przyswoił sobie dotąd, ale ma 
dowcip niewymuszony, a w charakterystyce kilku 
postaci okazał bystry zmysł spostrzegawczy. Panna 
Kamilla n. p., bohaterka komedji jest typem uchwy
conym wprost z życia, a i inne drugorzędne po- 
Btacie mają i dykcję naturalną i do pewnego sto
pnia charakterystyczną. Są to wszystko zalety obie
cujące postęp w przyszłości, a stworzenie tej przy
szłości jest głównym jeżeli nie jedynym celem kon
kursów dramatycznych.

Komedja b y ła  w yborn ie  odegrana. Odznaczała 
się w niej pan i P a rżn ick a , k tó ra  ro lę  K am ili ode
grała znakom icie, chociaż nie m niejsze pochw ały  
należą się ta k  pan i G erm an jak i p. F iszero w i.

miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 25. lutego.

* Wydział Tow. łyżw. zawiadamia wszystkich 
interesowanych, że łyżwy będące w przechowaniu 
wydziału, mogą być albo do dnia 15. marca r. b. 
odebrane, albo do dalszego przechowania w lokal- 
nościach Towarzystwa do przyszłego sezonu pozo
stawione.

— O W ieliczce  zdawał minister skarbu de 
Pretis sprawę na posiedzeniu Rady państwa z d. 
22. bm. Minister na interpelację posła Rydzowskie- 
go w sprawie katastrofy Wielickiej, odpowiedział 
co następuje:

„Rząd otrzymał dnia 17. bm. od władzy kra 
jowej we Lwowie telegraficzne doniesienie, że te 
goż duia rano do szybu „Kioski* w kopalniach soli 
w Wieliczce, gdzie w listopadzie r. 1868 wtargnęły 
były wody w wielkiej obfitości, w maren r. 1872 
jednak przypływ wód się zmniejszył i z małemi co 
do ilości różnicami trwał dotychczas, nagle bez u- 
derzających oznak na nowo wtargnęły wody w wiel
kiej obfitości około 100 metrów od miejsca, w któ 
rem przedarły się były w r. 1868. Natychmiast przy
sposobiono wbudowane do wydobywania wody i u- 
trzymywane w pogotowiu machiny o sile 250, 60 
30 koni i jeszcze dnia 17. bm. wysłano komisarza 
znawcę do Wieliczki, aby zarządził wszystko, cze
go potrzeba do odprowadzenia wód, do ich wydoby 
cia na powierzchnię i do odwrócenia ile możności 
wszelkiego niebezpieczeństwa.

„Wedle nadesłanych przez tegoż komisarza do 
dnia dzisiejszego sprawozdań, przedzierające się wo 
dy zawierały mnóstwo piasku i gliny. Powiodło się 
jednak nadać przypływającym wodom niemal zupeł 
nie uregulowany odpływ do miejsc niżej położonych 
w kopalniach, gdzie w drodze do odleglejszych szy
bów „Elżbiety* i „Józefa* pozostawiają najwięk
szą część piasku i gliny i ustawionemi tam machi
nami bez przeszkody całkowicie można wydobywać 
je na powierzchnię.

„Od dnia 17. do 21. bm. wody w miejscach 
głębiej położonych wzniosły się tylko o 2 metry 
ponad stan zwykły i stoją 4 '/, metra niżej poziomu 
szybu „Dom anstrjacki*. Ponieważ machiny w wy. 
mienionych powyżej dwu szybach mogą wydobywać 
dwa do trzech metrów kubicznych ua minntę, wo 
dy zaś przypływają w mniejszej już obfitości i nie 
tak gwałtownie, a nadto nie zawierają już tyle 
piasku i gliny, przeto nie potrzeba pewnie obawiać 
się dalszego niebezpiecznego wzniesienia się ich w 
miejscach najniższych kn poziomowi szybu „Dom 
austrjacki“.

„Zwykłe prace w kopalniach, jako to : wyrę
bywanie soli, transport do otworów i wydobywanie 
jej na powierzchnię, tndzież inne prace, które z te- 
mi się wiążą, trwają ustawicznie w poziomie „Dom 
austrjacki* i w wielu innych, które wyżej od niego 
są położone, nie doznały przez wtargnięcie wód 
przeszkody i, o ile przewidzieć można, nadal także 
nie doznają. Nie doznawały jej nawet w skutek 
pierwszego wtargnięcia wód w r. 1868, lubo wów
czas od listopada r. 1868 do kwietnia r. 1869 wca
le nie było można wydobyć ich na powierzchnię i 
lubo wzniosły się o cztery do pięciu metrów po 
nad poziom „Dom austrjacki*J

„Wobec takiego położenia rzeczy, jeśli nie zaj- 
dą wypadki nieprzewidziane, których się obawiać, 
niema dotychczas powoda żadnego, nie zagraża ko
palniom żadne niebezpieczeństwo.

O p r z y c z y n a c h  ponownego wtargnięcia wód 
na dawnem miejscu, rządowi dotychczas jeszcze nie
wiadomo. Nakazano dochodzić ich, dotychczas je
dnak dochodzenia nie dały żadnego rezultatu. Naj
ściślejsze jednak badania dotychczasowe nie zdo
łały stwierdzić, iżby wina tego wtargnięcia wód 
kogośkolwiek spotykała; od wielu lat bewiem w 
szybie „Kioski* odbywają się tylko prace niezbędne 
do utrzymania go w należytym stanie i do nadania 
wodom odpływu, zresztą zaś żadne prace właści
wie górnicze*.

— Sambor. Dowiadujemy się, że reprezenta 
cja miasta Sambora przesłała p. Janowi Kantemu 
Falkowskiemu, c. k. radcy wyższego sądu krajo
wego we Lwowie dyplom nadanego mu jeszcze w 
dniu 31. lipca 1877 honorowego obywatelstwa jako 
członkowi Rady miejskiej.

— Podhajce, 20. lutego. Na dnin 2. marca 
r. b. o godzinie 2giej po południu odbędzie się w 
sal i Rady powiatowej w Podhajcach walne zgroma
dzenie celem zawiązania Towarzystwa zaliczkowego 
dla powiatn podhajeckiego. .

Ważność podobnych instytucyj kredytowych jes 
uajlepszą ponętą do licznego współudziału w wspo- 
mnionem zebraniu na które P. T. obywateli uprzej
mie zaprasza Komitet.

—  Z Jarosławia 20, lutego. (O szkole ko
szykarskiej.) Nasz kraj tak nisko stoi pod wzglę
dem dobrobytu, że niepodobieństwem jest, aby się 
mógł nagle i niespodziewanie podżwignąć z upad
ku. Jakoż widzimy, że fabryki na większą zakła
dane skalę z powodu współzawodnictwa zagranicy 
upadają, a ludzie, którzy je w n a jlep sze j myśli 
wznoszą, tracą z tym upadkiem nieraz całe swoje 
mienie i schodzą na biedaków.

Natomiast lepiej przynajmniej na pozór udają 
się drobne przedsiębiorstwa i przemysł domowy. 
Przemysł ten, który od kilku lat w pismach cza
sowych i w ustach dobrze myślących ludzi jest 
ciągle na porządku dziennym, ma w kraju rolni
czym bez fabryk i większego przemysłu większe niż 
się  ̂wydaje znaczenie. Przemysł domowy jest — 
zdaje mi się — jedyną zaporą przeciw wywiezie
niu za granicę resztek naszego mienia. A jednak 
nieraz można słyszeć liche zeń drwiny i dowcipy. 
Daj Boże, aby się ziściło przysłowie: „Z kogo się 
naśmiewają z tego ludzie bywają*.

Do rodzajn małego przemysłu należą wyroby 
szkoły koszykarskiej w Jarosławiu. Założycielami 
jej są Wydział krajowy, wydział powiatowy i mia
sto. Delegat Wydziału krajowego ma nad nią bez

pośrednią opiekę i zarząd, zaś zdolny nauczyciel 
kienye nanką.

Trzeba przyznać, że Wydział krajowy bardzo 
zręcznie w tym względzie sobie postąpił i powin
niśmy być mu za to nieskończenie wdzięczni. 
Szkoła jarosławska albowiem miała na względzie 
samą biedną dziatwę, i uczniowie tam za naukę 
nie płacą, przeciwnie, każdy pobiera za uczęszcza
nie po 5 centów dziennie. I tym sposobem stało 
się, że najbiedniejsze dzieci, które prawie z góry 
skazane są na włóczęgę i żebractwo, mogą się na
uczyć czegoś pożytecznego i stać się pożytecznemi 
rzemieślnikami.

Koszyków takich, jak wyrabia obecnie szkoła 
jarosławska, dotąd u nas nie było, sprowadzano je 
za drogie pieniądze, jak wszystko inne z zagrani
cy, a materjał koszykarski, którego nasz kraj ma 
podostatkiem. marniał prawie bezużytecznie. Dziś 
on nam się przyda, i będziemy mieli własne kosze 
bez wielkiego wysiłku, a i pieniądze zostaną 
w domu.

Ale wstąpmy do szkoły i przypatrzmy się jej 
bliżej. Składa się z 4 pokoików, z których dwa słu
żą równocześnie nauczycielowi, p. Gustawowi Le
pszemu za pomieszkanie. Uczniów jest 17, młodych 
chłopców od 12. do 16. lat wieku, pilnie zajętych 
robotą. Każdy ma swoje osobne miejsce u warsta- 
tu (których jest kilka), osobne naczynia, przybory 
i narzędzia, osobny materjał. Niema tn podziałn 
pracy, bo to szkoła, każdy zaczyna od samego po
czątku, od przygotowauia materjału aż do lakiero
wania gotowych już koszyków. Zręczne to chłopcy 
i dziwić się przychodzi, że z tak młodych i nie
zgrabnych na pozór rąk, tak czysta i elegancka 
wychodzi robota. I postęp widać ogromny, albo
wiem szkoła zaledwie trwa trzy miesiące, a już 
stosy koszyków leżą na składzie, czekając kupca. 
Ale dopiero sęk, jak to zrobić, aby te koszyki wy- 
przedawać? Kupiectwo to nasza słaba strona. Nau
czyć się czegoś, zrobić coś dobrego, to nam łatwo 
przychodzi, ale spieniężyć w odpowiedni sposób, na 
to już głowy nie mamy i tu popadamy w ręce 
sprytnych spekulantów, którzy cały zysk nam za
bierają. Jeżeli i tu to nastąpi, wtedy szkoła jaro
sławska pójdzie w poniewierkę, jak to się stało 
ze szkołą koszykarską w Krakowie, która jak nas 
wieści dochodzą, ma być zwiniętą.

Aby temu zapobiedz, należy uregnlować wy
przedaż we właściwy sposób. Spodziewam się, że 
Wydział krajowy i tu postąpi sobie zręczuie. A 
zdaje mi się, że sprawa ta nie będzie trndna. Prze- 
dewszystkiem należałoby kraj własny zaopatrzyć 
w ten towar bezpośrednio, aby się nie stało to, 
co w tylu innych Wypadkach się dzieje, że nasze 
własne wyroby, odbywszy drogę za granicę wra
cają do nas jako niemieckie. Wydział krajowy 
mógłby za pośrednictwem wydziałów powiatowych 
urządzić składy koszyków we wszystkich miastach 
powiatowych. Nadto zarządzić wywóz na jarmarki 
i targi, ostatecznie w czasie pory kąpielowej urzą 
dzić składy w Krynicy, Szczawnicy, Iwoniczu, Ln- 
bieniu, Truskawcu i innych miejscach kąpielowych. 
Tym sposobem nasze kosze dostawałyby się i do 
innych prowincyj. Z czasem można będzie wyra 
biać i na wywóz za granicę pod lepszymi warun
kami jak to czyniła szkoła krakowska.

Tylko w takim razie szkoła może się korzy
stnie rozwijać, i liczyć na szczęśliwą przyszłość.

Na zakończenie zapytam się jeszcze, czy nie 
możnaby z wyrobem koszykai’stwa połączyć naukę 
moralności raz w tydzień i innych niezbędnych w 
takim razie nauk ? Również czy nie dałoby się 
wpłynąć na uczniów, ażeby w czystym i całym u- 
biorze przychodzili do szkoły? albo najuboższym 
nawet sprawić odzież? J . M.

— \ G . J . )  Petryłów nad Dniestrem. (Okro
pny wypadek.) Dnia 13. łutego b. r. stał się tu 
pożałowania godny, a stosunkowo nader tragiczny 
wypadek. Gdy na Dniestrze lód stajał i woda kry 
nnosiła, rozbite galary i inny materjał, który u góry 
rzeki nad brzegami był złożony płynął wraz z krą 
Dniestrem i odnogą jego, wieś Petryłów wzdłuż 
przecinającą. Fed’ Hubka, wyrobnik tutejszy z pod 
nr. kons. 146, chcąc płynące tarcice ratować, stał 
z brzegu lewego odnogi rzecznej, gdy nagle po
chwycony przez kry prądem gwałtownym ua śro
dek wody porwany popłynął na szeroko wezbrany 
Dniestr, — pomimo wysileń widzów, chcących go 
ratować. Rzucano linwy, by mu podać pomoc, lecz 
uadaremuie, nie nie pomogło — nikt bowiem na 
środek rzeki dorzucić ich nie mógł, a rozczulona 
ludność posyłała mu tylko łzy w pomoc, polecając 
go opiece Opatrzności, która go jedynie tylko ocalić 
mogła i w istocie ocaliła. Wypłynąwszy na we
zbrany Dniestr płynął ua tej krze lodu dalej, milę 
całą drogi aż do mostn w Nizniowie. Na moście 
oczekiwał go tłum ludu — rzucono ma drabinę, 
lecz ta wyśliznęła mu się,, w skutek czego upadł 
napowrót ; lecz już na inną krę Jodu — tak, aż 
zmęczony i skostniały wpadł do wody, i dopiero w 
kilka minut z pod lodu prawie cudownym sposobem 
wydobył się znowu na krę i popłynął opłakiwany 
od niżuiowskich widzów dalej jeszcze z milę drogi 
aż do Ostrów. Tu spostrzeżony przez przewoźnika 
Piotra N. znalazł w nim wybawcę. Człowiek, ten z 
niebezpieczeństwem własnego życia wsiadł na łódź 
i pomiędzy krami lodu wiosłując dostał się do skô  
stniałego Fedia Hubki, porwał go silną ręką i wcią 
gnąwszy do łodzi, przywiózł na brzeg, i zaniósł 
go już prawie nieżywego do swego pomieszka 
nia. Ogrzany w ciepłej chacie Hubka, wrócił przez 
Niżniów do domu, w Nizniowie przenocował, i do 
piero nazajutrz z Niżniowa do. Petryłowa w drogę 
puścił się, lecz tak już był osłabiony, że tę milę 
drogi z Niżniowa do Petryłowa cały dzień szedł — 
od żony i swoich za zgubionego uważany.

—  W  W ied n iu  na dworcu półnoenym musiano 
zapałkować transport wołów przysłany przez Abra
hama Hirscha z Tarnowa, gdyż obawiano się zara
zy. Podczas podróży jeden zdechł w wagonie na 
księgosnsz.

— W górach Sierra Mądre w Kalifornii, 
równie jak w południowej części państwa Uttah, 
należącego do związku Stanów Zjednoczonych od
kryto kopalnię zawierającą wosk podobny do wo
sku ziemnego jaki się znajdnje w Rumunii. Różni 
8ię on jednak od parafiny tem, że się w eterze nie 
rozpuszcza. Jest kolom nadzwyczaj białego, lżejszy 
od kredy i pali się bez pozostawienia popiołu. Po
kłady, które dotąd rozpoznano, mają 20 stóp gru
bości i rozciągają się na kilka mil kwadratowych.

— Moskiewski porządek, w  Ruskim  .Ks-
rze umieszcza pewien korespondent opis faktn na
stępującego ; Pewnego dnia przyszło mi na myśl 
odwiedzić jednę z wysp na Wołdze, gdy już pobyt 
mi się znudził w Astrachanie. Zaledwie przybiliśmy 
do lądu, fetor tego rodzaju uderzył nas, że mało 
nie popadaliśmy. Na wyspie co kilka kroków leżały 
trupy gnijące i szkielety, mnóstwo ptaków drapie
żnych unosiło się w powietrzn. Niepodobieństwem 
było tn dłużej pozostać. Odjeżdżając zapytałem
mego przewodnika :

— Co to znaczy ?
— Widzisz pan, u Kałmnków jest zwyczaj 

taki. Nie leczą oni żadnego ze swych chorych. Czy 
to mąż, czy żona, czy dziecko, wszystko jedno. 
Skoro zasłabnie wywożą go na tę wyspę, może tu 
wyzdrowieć, ale umrze z głodu. Mniejsza, byle nie 
zaraził zdrowego.

— A cóż urząd na to?
— Bab, kiedyż my tu nie mamy urzędów.

Rządzi nami Kozak, który wykonuje ustawy na- 
bajką. Wyżsi urzędnicy nigdy się tu nie pokaztyą ; 
nikt nie wie o tem, co się tu dzieje.

Gospodarstwo przem. i handel.
Sprawozdanie targowe filii c. k. uprzyw.

galic. akc. Banku hipotecznego w Tarnopolu z dnia 
22. lutego 1879.

Za 100 kilogr. netto płacono : Pszenica czelna 
(żółta i czerwona) od 7’25 do 9’9 0 , średnia od 
6'75 do 7-20. Żyto czelne od 4'40 do 4-50, średnie 
od — •— do—• -  . Jęczmień browarny jasnej barwy 
od 4'50 do 5‘—, pastewny od 3’50 do 375 . Owies 
od 3-70 do 3-75. Hreczka od 4"— do 4'10. Groch 
do gotowania od 4-— do 5-50, pastewny od —•— 
do 4-—. Fasola biała od —• — do —•—. Rzepak 
czelny od •—• — do —■—, średni od —•— do —• —. 
Lnianka (rzyj) od 7-— do 8-—. Siemie konopiane 
od —•— do 81—. Anyż od 3 T — do 33- — . Koni
czyna biała od —•— do — , czerwona od 35*— 
do 43- — .

W ubiegłym tygodnia ożywił się cokolwiek 
ruch mianowicie co do pszenicy ; ceny atoli nie do
znały znacznej zmiany.

Dowóz zboża z powodu złych dróg ustał nie
mal zupełnie.

V- Monety. 
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . .
Napoleondor . . . . 
Półimperjał rosyjski . .
Rubel rosyjski srebrny .

„ J  papierowy 
100 marek niemieckich , 
Srebro

5
5
9
9
1
1

57

36
42
25
52
60
15

5 46 
5 52 
9 35
9 62 
1 60 
1 17 

57 80
99 50 100 50

Kupony w s r e b r z e ....................... 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 24. lutego 1879. 
godz. 2 min. 25. popołndniu.

Telegramy „Gaz. Narodowej.44
W iedeń 24. lutego. „Wiener Ztg.u 

ogłasza zamianowanie pułkownika Thoemmla 
ministrem-rezydentem przy rządzie ks. 
Czarnogóry.

Petersburg 24 . lutego. Tutejsze koła 
polityczne wyglądają przybycia lorda Duffe- 
rina z największą niecierpliwością, spodzie
wają się bowiem odnowienia a ewentualnie 
ułożenia na nowych, szerszych podstawach 
moskiewsko-angielskiego układu dotyczącego 
granic, w jakich oba te mocarstwa zastrze
gają sobie wywieranie wpływu na bieg wy
padków w środkowej Azji. Układ taki za
warty w 1875 okazał się bardzo skutecz
nym, aż do wiosny zeszłego roku. Spodzie
wają się także stopniowego zbliżenia 
Anglii do moskiewskiego stanowiska w kwe- 
stjach odnoszących się dc europejskiej spra
wy wschodniej.

Tyrnowa d. 24. lutego. Prezydentem 
zgromadzenia notablów bułgarskich ma zo
stać albo Zankow albo eksarcha bułgarski. 
Po ustąpieniu Moskali z Tyrnowy główna 
kwatera będzie przeniesiona do Warny. 
Sprawy poczt i telegrafów przejdą nieba
wem pod kierunek Dundukowa-Korsakowa 
Tworzą się dwa stronnictwa; — jedno u- 
miarkowane, które chce pozostać w ramach 
traktatu berlińskiego; drugie zaś chce się 
dalej posunąć. Pierwsze będzie stało pod 
przewodnictwem Bałabauowa, drugie pod 
przewodnictwem Zankowa. Za poradą Dun
dukowa-Korsakowa, Drinowa i komisarzy 
francuzkich uchwalono nie przypuścić dele
gatów rumelijskich. Kwestja ta będzie odda
na pod rozstrzygnięcie Europy. Większość 
będzie miało zapewne stronnictwo umiar
kowane.

Londyn *25. lutego. Do „Daily 
News* donoszą z Aleksandrji dnia wczo
rajszego : Pokój między Egiptem a Abissy- 
nią stale zawarty. Król Jan otrzymuje 8.000 
talarów rocznej pensji za odstąpienie pro
wincji granicznej Keren.

Berlin d. 25. lutego. Według obwie
szczenia niemieckiego urzędu sanitarnego, 
dżuma w okręgu Astrachańskim na teraz 
zupełnie ustała, nie zdarzyło się w sąsie
dnich guberniach żadne zasłabnięcie na dżu
mę. Z dobrego źródła zapewniają, że kordon 
i urządzenia kwarantannowe dla ochrony 
Carycyna i Sarepty są jak najdoskonalsze.

Losy kredytowe 165.25. 
Akcje frau.-aust.
Unionsbank 69.— .
Nordbann 208.50.
Kolej Alfolć. 120.50.
Kolej Lw.-czer. 124.50. 
Rudolfsbann 121.— . 
Węg. obi. p. w zł. 66.75. 
Losy z r. 1864 149.25.
Verkehrsbank 109.—. 
Węg. renta w zł. 84.70. 
Bankverein 111.25. 
Losy węgier. 84.50. 
Węg. Ostbabn. — .— .

Usposobienie:

Węgier, kred. 224.75 
Anglo-austr. 100.—
Kolej Kar. Lud. 222.50 
Kolej Połudn. 67.50 
Kolej Elżbiety 170.50 
Węg. Nordostb. 118.50 
Wied. commun. 95.— 
Galic. indemniz. 86.75 
Kolej Siedm. 99.50 
Losy tureckie 22.50 
Kolej Państw. 249.— 
Ros. rubel pap. 1‘16 
Marki niemieckie 57.30 
Węg. galic. kolej — — 
słabe.

Wiedeń d. 25. lutego, 
godzina 10 minut 40 przed południem.

Akcje kredytowe 231.80 Anglo-Austijackis 100.40 
Kolei Kar. Lud. 223.25 Kolej Południowa 67.76 
Unionsbank . 69.— Napoleondor . 9.29
Rosyj. banknoty 1 6 Usposobienie: nieożywione. 

Berlin i .  24. lntego. 
godzina 5 minut 50 popołudniu.

Russ. Banku. 201.10 Credit Actien . 418.— 
Lombai den . 1 17 — Galizier . 97 25
Rumfinier , 30.75 Oesterr. Banknot. 74 70

Usposobienie: silne.

5°/,

H a s s  g a l i c .  T o w . k r e d y t o w e g o .
Kupuje. Sprzedaje.

, Listy zastawn# oprócz kupo
nów 100 złr. po . 8 6  — 86 50

, Listy zastawne oprócz kupo-
uów 100 złr. po . . 80 75 81 50

Lwów d. 25. lutego 1878.

P rz y je c h a li  dnia 25. lutego 1879.
HOTEL ZORZA: K. lir. Wodzicki z Olejowa. 

St. Mroczkowski z Tarnopola. K. Wiszniewski z 
Dobrzan.

HOTEL EUROPEJSKI: St. hr. Pruszyński z 
Węgier. K. Jaworski z Ostrowczyk. G. Kamiński 
z Borzykowa.

HOTEL ANGIELSKI: W. Bieliński z Wo
łynia. St. Osmólski z Pohorca. J . Wang ze Sta
nisławowa.

HOTEL WARSZAWSKI: A. hr. Krokowiec- 
ki z Królestwa. Andakazy z Buczacza. J. Toro- 
siewicz z Połtwy. Dr. J . Au z Dublan. W. Taraw- 
ski z Kurowic.

W t e a t r z e  h r .  S k a rb k a .
W e  w to rek  d n ia  25 . lu teg o  1879 .

P o  ra z  d r u g i :

]Va dwóch stołkach
K om edja w  2ch ak tach , 

jednog ło śn ie  polecona do g ra n ia  p rz e z  p ie rw szą  
kom isję konkursow ą im ien ia  F re d ry .

Broń niewieścia
Komedja w 1 akcie z niem. Benediza. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOW A: o godzinie 11 min. 28 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano pociąg 
osobowy, o godz 4 minut 59 po południu pociąg 
mięszany.

DO PO I, A JijOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud
nie joc iąg  mięszany.

DO POL1 WOŁOCZlr8 K : z głównego dw orca: o godz 5 
min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy : o godz. 12 min. 25 w po
łudnie, pociąg mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociąg pospieszny, 

o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 28 prsed połuduiem, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzam czu; o go
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 
29 po południu, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o go
dzinie 11 m. 8 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 59 po 
południu, pociąg mięszany.

Z CZERNIOW IEC: o godzicie 10 min. 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny: o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię- 
szaujj o godz. 3 m. 10po południu, pociąg mięszany.

Z STANISŁAW OW A: na S try j; o godz. 8 min. 35 w ie
czór.

DO CZERNIOWIEC : o godz. 7 min. 5 rano, pociąg p o 
spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mięsza- 
ny, o godz. 12 min. 50 z p o łudn ia , pociąg mięszany.

DC STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rano.

N A D E S Ł A N E .

1879.
„ Z f l f ó 0 ł W > f T W J / " .

A n g i e l s k i
i powszechnie 

jako w y b o r n y  u z n a n y

Grodziecki

PortU-ST
otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy

łącznie i poleca

Jutro o godz. 8. wieczór
p o  c e n a c h  z n i ż o n y e h

„D Z IA D Y "
Dzieło muzyczne Stanisława Moniuszki, słowa 

A. Mickiewicza.

221 -  
123 50
249 — 252 —
216 — 220 —

Lwów, z Izby handlowej, 25. lutego. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 zł. . . 

kred. gelic. po 200 złr. .
H. L is ty  zast. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred.-galic. 5 pret. w. a. .

» » )) 4 ,,
n » >i 6 „

Banku liipot. galic. 6 pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. .

IH. L isty  dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bakowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie. . •
Obligacje komunalne Zakł. kr.wl. 6*|
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

,, ,, Stanisławowa , . .

224 50 
126 -

okres.

86 86 70
80 60 81 60
66 — 86 70
91 — 91 75
91 — 92 —

90 25 91 3t

00 50 87 50
90 — 91 —

90 — — —

15 — 17 —

21 50 23 50

t
we Lwowie.

Księgarnia F . H- RIC H TERA we Lwowie.
Czytelnia polska , francuzkd , niemiecka. 

Wszystkie w krajn i zagranicą wychodzące żurnale 
i pisma perjodyczne.

Wszystkie dzieła krajowej i zagranicznej literatury.

Podziękowanie rodziców.
Wy zacna młodzieży, którzyście tę ofiarę nczy- 

nili, niosąc aż do grobu na swych ramionach dro
gie zwłoki dziecka naszego, i poświęceniem waszem 
w szlachetnych serc poczuciu, przyczynili się do 
złagodzenia niewysłowionej boleści po stracie uko
chanej istoty, przyjm od nas rodziców, w jednym 
roku dwukrotnem nieszczęściem dotkniętych, naj
serdeczniejsze „Bóg zapłać* Wam szczęśliwą przy
szłością w najdłuższe lata życia waszego, oraz za
pewnienie wdzięcznej pamięci naszej.

Lwów, 23. lutego 1879.
Juliusz i W anda Settmajer.

Przychylne zdania umiejętnych tudzież świa
dectwa stwierdzające pożyteczność Bergera prepa
ratów dziegciowych na cierpienia płucowe i szyi, 
które w ostatnich czasach w znacznej ilości w eza- 
sopimach publikowano, uwalniają nas od koniecz
ności, ażeby je obszerniej zalecać. Radzimy wszyst
kim, którzy zbawiennych skutków z kuracji dzieg
ciowej życzą na sobie doznać, ażeby jedynie uży
wali Bergera preparatów dziejowych. Takowych 
należy w aptekach wyraźnie żądać.

Główny skład we L w o w i o w apt. P. Mikola- 
seha i Z. Ruckera, w B r o d a c h  w apt. Liszki, w 
S t a n i s ł a w o w i *  w apt. Stechers, w T a r n o p o -  
1 tt w  apt. Jamrogiewiczb, w P r z e m y ś l u  w aptece 
Fr. Nahliką w R z e s z o w i e  w apt. Kalinowskiego, 
w 8 u c s a w  i « w apt. Karczewskiego.



MATICO
w s t r z y k i w a n i a  i  k a p s u ł k i

w jłabościacb męzkich jako najskutecz
niejszy środek poleca apteka pod sto 

tym lw^m we Lwowie
Kaliksta Krzyżanowskiego.

Flaszka w strzyk iw ać 4 0  ct. 
kapsułek SO ct.

Taz z dokładnym sposobem nźycia. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 

się odwrotną pocztą? 3776 9—?

K a ż d e g o  mi es i ąca
świeży transport

H e r b a t y  cni;
która zjednała już sobie powszechne 

u z n a n i e .  
Nieprzemakalny anmi elastyczny

T Ł F S Z C Z
na sk óry ,

B A L S A M
na od m ro żen ie ,

prócz tę g i  wszystkie p raw ie środki 
uniw ersalne i wybór przyrządów  chi- 
urgicznych poleca 4176 5 - 5

Apteka J. SidorowLcza
W KOŁOMYI."

f l E W R A Ł G I g
w sze lk ie  cierpienia nerwowe w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anii-ne- 
wraglijnych brs-Cronier Skłacf w  Paryżu 
w aptece d. Leva.seur, rue della Monnaie 28 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok B-ygidek 
p. P io tra Mikolasch W  W arszawie w sk ła
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i J  Mrozowskijgo “
wie apt, F Stechera,

W Stanisławo 
1004 6 —‘i

Nur Aechte

►
I *Or

T y l k o  p r a w d z i w e  zupełną sku
teczność r o ś l i n y  C o c a  rozwijające 
p igułki (pouczenie o u tyciu  przeciw :ier 
pieniona piersiowym i płucowym (piguł 
ki I.) cierpieniom w spodnich częściach 
(pigułki II) i cierpieniom ne™ o w, osła
bieniu każdego rodzaju (pigułki Ul.) bez
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod 
murzynem w M iguneji i w je j składach: 
We Lwowie w apt. J. Beisera , w 

Krakowie w apt. Bedyka, we Wie 
dniu w apt. G. Haubera, H o f 6., 
w Peszcie J .  Tóróck, apt. H 33I

TUTKIe y g a r e t o w e  wszelkiej 
długości i szerokości, z 
najlepszego papieru cy- 

garetowego francuskiego są do naby
cia w fabyce tu tek  przy ulicy Kra
kowskiej I. 5. Zamówienia z prowin
cji pod adresem : W . P t a  > z y ń s k i  
1. 5. ulica Krakowska w podwórzu.

krowiej . 0 cetnarów, < ie- 
lecej 50 cetn.Yo sprzeda* 

ma. Blizszą wiadomość udzielą Bracia 
B i e m a n n  ( R u r y  w domu własnym 
pod 1J 10) J659 1—3

Państwo BUSK
sprzedaje Jaja

do rozpłodu od kur rasy Cochińchina żół
te Creve-Coeur czarne, Creve-0oeur ceL- 
dró, H andau Ij» Fieche. Hiszpańskiej, 
sztuka po 20 ct. Zgłosić się do Z a.ządr 
p a ła m i poczta BUSK. 1654 1—6

O d ę l & i i g i ó w  prywatnych 
N a u c z y c i e l i  domowych i g u w e r 

n a n t k i ;  tudzież wszelkiej s ł u ż b ]  
dworskie) poleca z dobremi rekomen 
dacjami

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
J. Polńskiego, Lwów al. Karola 
Ludwika 1. 5.

D la d z iec i i d o io s ły c h !  

MMr, A .  MHenka
)}

przeciw wszelkim katarom błon 
śluzowych dla osób dorosłych i 

dzieci.
H erla ra  ta  sporządzona na pod

stawie badań nankow ycu, sk łada się 
z najskuteczniejszych z ió ł i korzeri* 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaieniom kata ra lnym : krtani, prze
wodów oddechuwych, oskrzeli j łu c ; 
leczy gruntownie katary  pęcherza, m a
cicy i pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, przeczyszcza Krew.

Paczka duża 80 ct., mała 40 ct., 
wraz z sposobem u tycia

DR1 A. PLENKA 
PROSZEK na kasze]

Smakuje i działa bardzo dobrze
Pudełko z opisem użycia i dyete- 

tycznem  objaśnieniem 40 ct.
D r. A. P ie ń k a

proszek na trawienie.
Niezrównany w kwasach żołądka, 

paleniu w żo łąd k u , odbijaniu, braku 
apety tu , osłabieniu traw ienia, hemo
roidach, dlatego je s t nieocenionym 
środkiem domowym.

Pudełko z opisem użycia i dyete- 
tycznem objaśnieuiein 70 ct.

(Najwyższy c. k. patent z dnia 23. 
marca lo61 roku , zabezpiecza wszy
stkie te środki od iabzow ania.)

Do nabycia we Lwowie w ap t. p. 
P iotra Mikolascha, w Krakowie w apt. 
Hen. Stockmara.

O przyjęcie na skład w innych 
miejscach za znacznym rabatem , upra
szam udawać się d.j apteki „znm Moh 
renh w Urazu. 1348 7 12

€ .  k, urzędnik
28 ła t mający, kawaler, lyezy sobie zro
bić znajomość z panną lub wdową młodą 
i przystojną i ztąż dla braku z najomo- 
soi korespondencją myśli swe wyjawić. 
L isty  z załączeniem fotografii, uprasza, 
pod „Ehn“ post. rest, Lwów nadesłać. 
Za deskretję ręczy słowem honoru.

K O C K
pół kryty, podróżny, do sprzedania Bliż
sza wiadomość u stróża w kamienicy przy 
i, 1. $ y k s tu s k ie j 1. 4 5 .

Do sp rzed a n ia

w i e ś  T u e z a p y
300 morgów ornego pola, lasu 61 morg. 
lęgów 120 morg.. propinacja roczni* 
,1400 zł. wynosi. Bliższa wiadomość pod 
adresem J a n  K i l i ń s k i  nadleśniczy w 
D z u t - u w i e  p o c z t a  P o p i e l n i k i  

1532 3 - 5

Ważne dla właścicieli 
ziemskich i dzierżawców.

Technik-agronom
Z dostateezuem i wiadomościami teo- 

re^ycznemi i dwudziestokilkoletnią prak 
tyką poleca się właścicielom ziemskim i 
dzierżawcom jak o  organizator wszelkich 
systemów racjonalnego płodozmianu, za 
stosowanego odpowiednio do danej miej- 
■cowości, a  najkorzystniejszego co do do- 
ch idów, również nie są mu obce i inne 
gałęzie rolniczego przemysłu.

W iosna je s t najwłaściwszą porą do 
takich czynności

Zobowiązania przyjmuje w Galicji i 
po za jej granicami pod warunkami na
stępującemu : Za obszar do jednego wła
ściciela należący a obejmujący mniej wię 
cej pola ornego 1662 1 —3

mórg 500 od jednego morga 50 ct.
„ 1000 „ , 8 0  ct.
„ 2000 „ 20 ct.
„ Ć.OOO i wyżej ]5 ct
Adres : L w ó w  lilica Sakram entek 

Nr. 1. A l e k s a n d e r  M o r a w s k i .

Kalosze
męzkie damskie i dziecinne.

B u t y  g u m o w e
para po 8 i 10 zł.

Płaszcze gumowe
wszelkiego rudzaju.

Podeszwy gumowe
do przymocowania na buty 

poleca
główny skład towarów gumoimjch

W i l b e l f i i d  A d a m a
W E  LW O W IE.

Obstalunki na prowincji uskuteczni .m 
natychmiast.

m a j ą t e k  z i e m s k i
złożony z miasta i pięcia folwar
ków, zawierający 1500 morgów ob
szar a; suche dochody 4.700 złr. 
a. w ; budynki murowane, połoionj 
w obwodzie Jasielskiem. 1512 4 - 5  

Bliższe szczegóły udziela dr 
Ludwik Lubiński, adwokat we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 3.

D o b r a  z i e m s k i e
i obwodzie Stanisławowskim blizko k o 
lei żelaznej położone, obszaru 400 m. roli 
i ; 50 m rg. lasu. »ą z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a .  Propinacja niesie bOG zl. 
budynki w dobrym danie, dług banko
wy 25.000 zł Bliższą wiadomość udzieli 
kancelarja adw okata Franciszka Smolki 
we Lwowie. 1661 1-',1

D z i m t w a .
FOLWARK 400 m. ziemi ornej. 100 

mórg. łąk, 100 m. pastwisk pół mili od 
kolei z zasiewami ozimowemi i wiosen- 
nemi, z inwentarzem martwym i żywym, 
z dobremi budynkam i, je s t do wydzie
rżaw ienia na lat 6 i dłużej. Wiadomość 
w biurze wywiadowczem J .  B i  r k l e g o  
LwOw, Rynek Nr. 40. 1658 1-^5

Worki
n o w e

na zboże i mąki
utrzymuje na składzie

A r n o l d  W e r n e r
we

1462 5 - 6
L w o w i e

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e  u lica : . I f i g i e lo ń ^ k a  1. 3.,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877
wydaje następujące

asygnaly kasowe
5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem

P R A W D Z I W E

PKnJŁKl MOrósOiyi
Pa ARTHAUD MOUUN.

najlepsze ze środkow czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1017 7—?

Bklad główny w Paryżu u p. Arthauii 
M ouliu; aptekarza 30 , ulica Louis le 
G rand , we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

P a n n a  s ł u ż ą c a
uzdolniena w krawiecczyznie kompletnie i 
do innych robót w ten zakres wchodzą
cych, poszukuje posady w mieście lub na 
wsi w domu większym.

A dres: Ni. W .  poste restante. An
drychów. 1625 2 —3

C h o r o b y
sy tilily < * z .i« e  czyli we
neryczne , tak  świeżo 
powstałe jako też  zanie

dbane lub żk wyleczone, wszelkie inne 
i.ympodobne sfiiliości, zgubne sku tk i sa 
rn, gn a l tu  n. p, osłabienie nerw ow e, u- 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
itu. leczy na podstawie Ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metouy, gruntownie i pod fiąjściślojszą 
dy sk rec ją , specjalista chorób oyfilitycz 
uycb i skórnych, praktyczny lekarz me
dycyny. cnirurgii i akuszerji

JAW  M D R J P I E L ,
przy ulicy Sobieski-go nr. 12. w domu p. 
Fałkow sk iego  we L w ow ie, ordynuje o=. 
a. Oo 12. przed i od 2. do 5. po południu. 
Zamiejscowym, slóryui na przeprowadze
niu kuraeii w ścisłej dyskrecji (w mały on 
miastach i wsiach praw ie memożebnejj 
zależyć p, winno, udziela rady listownie i 
wysela lekarstw a w ten sposób, iż adre 
»at najmniejszemu podejrzeniu lilcdjj 
niemoże ]3 '8  84 -10O

\as i«o»
są do sprzedania w skarbie

Z a l e s z c s y  c ł r i m :

T i u i o t c u s
kilo po 20 ct.

B  t i  » ' a  h  i
pastewne żółte Oberndorfskie olbrzymie 

kilo 60 ct., 50 kilo 21 zł.

K o n i c z y n a
c z e r w o n a  100 kilo 42 zlr.

Z zarządu dóbr Zaleszczyki.
1622 3 3

Sis N a d ę c i a
pod m o im  a d r e se m  z C h i n  w p ro si sp ro w a d zo n a

w  w l i
w najlepszycL gatunkach  

które/ pól kilograma kosztuje locc Lwów il 3 .5 0  i 4 zl. Bij

1584 5 -  5 J .  S  P o d le w s k i ,
L w ó w , p rzy  n l. S a k ra m e n te k  N r. 4 .

: a «  c a ju g -c z , 3  r p ł ;

na sprzedaż.
Z powodu zamówionej i znaczniejszyin 

zadatkiem nawet zapewnionej jmsadzki 
marmurowej w Laa- w Tyrolu do kościoła 
Żółkiewskiego , dawniejsza posadzka 
krakowskiego^ twardego "ieninego marmuru, 
przydatna jeszcze baidzo do mniejszych 
kościołów i cerkiew, lub do wyłożenia ko- 
rytarzów sieni, kuchni, spiżami a llo  i 
łazienek będzie do pozbycia, a to : 4.00 ) 
pły t 91/2-Ciilowych w kwadrat razem za 
brane po 34 ct. sztuka, w mniejszych par 
tjach po 40 c t , 580 płyt ^ ‘/^-calowych w 
kwadrat razem po 65 ct., w mniejszych 
partjach po 75 ct. 9 p ły t 17-calowycli w 
kwadrat tylko razem po 1 zlr. 1616 3 3

Płyty są wszystkie gładkie, bez żud 
nych skaz i z kantarui, uszkodzonych bo
wiem nieliczouo. Zamówienia za złożeniem 
odpowiedniego zadatku uskutecznić można 
l;ażd°go c/asu w Żółkwi na probostwie.

Na post
polecam: świeżo wypatroszone ry b y
m o r s k ie : Lipacze, dorsz, sztokfisz, sol 
skrzynka o 4 7 , kilo netto r 1.75 cio 1.90.
3 skrzynki o 4u ct. taniej. & w ieżo s o 
lon e  Ś le d z ie : holmiift-rskie wielkie 
śledzi o pełna faseezka 5 kilo około 25 sz. 
1.75., uorwegskie śledzie tłuste  fas eczk»
5 kilo około 50 sz. 1.50, delikatne śledzie 
fareczka 5 kilo oko'o 200 sz. 1.50. Wszyst
kich gatunków śledzie 3 fasftzki o 40 ct.
6 laseczek o l  zł. taniej. M a ry n o w a n e  
r y b y : łupacze, sole, sztoknsz, ś edzie 
pieczone laseczka 5 kilo 2.80., minogi fa 
sęczka 5 kilo 4 zł., 3 fas. o 40 ct., 6 fa- 
se.czek o 1 zl. taniej. Grubo ziarnisty k a 
w io r  a lb a ń sk i {me rosyjski, dlatego 
bezwzględnie nieszkodliwy] laseczka 5 kilo
7 zt., laseczka 2 '/2 kilo 4 zł., faseezka o 
1 kilo 2.80. F r a n c u s k ie  s a r d y n k i^  
a 1’huile paczka o 6 kilo zawierająca 8/2 6/. W  
puszek razem 5.C0, 2‘/2 kilo zawierająca j™ 
4/2 4U puszek 3.3 >. R a k i m o r s k ie  za ^  
> puszek po '/2 kilo mięsa tylko z nożyc W 
i ogonowi rSzeui 4 4 V, 5 puszek 2.bo 
ł.Orlo- 9 puszek p o 1/-..1 kilo razem 5 zł.,jj^| 
za 5 puszek 3.10. K u s z o n e  t u p z  c z e  A  
za 4*/4 kilo n & o  o 2 zł., K PA Z O B y!^ 
sz to k fisz  za 4Yu kilo n tt te  2.30 Opa- N  
kowanie bezpłatnie. Ceny rozumieć należy 
od przesyłek franco  [bez opłaty portoj 
do każdej stacji pocztowej w monarchii 
Anstro-W ęgier za zaliczeniem. Jakości, 
któreby eitj uiepodobaty, odbiera o liapo- 
wrofc. 11-17 1 -  i

Ottensen, pod Hamburgiem.
A . L . D o i i r .

m x X x 2 t t x x x x z r x x x 0 x x x ' x i z x x x x x x 0

^ Ważne ogłoszenie i polecenie!
% Dr Kiesowa augsburgska
*  E s e n c j ę  ż y c i a
W szczególnie przeciw f e b r z e ,  e i e r p i e i l o u  i o i ą d i . a  i  s p o a n i c l i  

e z ę s ł d n c h ,  od wielu la t wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 2
w świeżym zapasie w danym razie. 1349 7 —24

ją  we L w o w i e  u Jakóba Beisera, apt.
„ u Fiotra Mikolascha „

s
„ u Zygm. Ruckera „
,  u K. Krzyżanowskiego

r i apt. koło Brygidek, 
n i w BRODACH K. B. Witoslawski apt. 
W ,  Ed. Liszka, apt.
I j  w CZERN10WCACH h-Golicbowski apt 

„ Fam il Alt, apt.
^  w GLINIANACH Adolf Hełm, apt.

w KRAKOWIE u M. Jawornickiego, IfcJ 
„ a W. Reayka, apt.,

w KOŁOMYJI n J . Sidorowieza, apt. 
w BOOHRi u Franciszka Reisa, „ 
w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 
w TARNOPOLU u & Jamrogiewicza 
w SAMBORZE u J . Alekaiewicza apt., ■ 
w STRYJU u Juliana Zagórskieg 1, "
w STANISŁAWOWIE F. Stecherapt. W

Szprycowanie
h y g i a n i e z u a  

nieza.zodnuj 
skuteczności za
pobiegające je-

lyrm które leczy Gez żadnych lnnycti lekarstw , ^.nąjdme się wn wszystkich ap te
kach na kuli ziem skiej; w Paryżu u p. J. Fhrre, aptekarza 102 Blica R ichelieu; we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolascha i Z Kucke 
•a, w Krakowie Tranczyńskiego i R edyaa, w Czeruiowekuti Uolicliow9k>ego. W Stani
sławowie apt.' FPSteehera. 1606 9 —52

H
S PItO M ESY

ca

21osizr.lls
S  główna wygiana

;  zł. 200000
CIĄGNIENIE 

jHTjnż I . m arca
Tylko 4 zł. 25 c. i stempel.

N ad z wyczaj na powszechna

Mjołerjtt narodowa
państwowe losy dobroczynności na korzyść

iamiiii z i l iU z o w a iK l i  żołnierzy
7172 wygranych w kwocie z ł 226.200, 

t iłtg u le iiie  ju ż f i .  m a n a .
Tylko 2 złr. los oiyginaluy.

Na 10 sziukacli jeden los bezpłatnie.

Oba razem tylko 6 zł 50 ct.
W achslergeschaft der AdininistratioD 

w e WIEDNIU ^ r r  |  t  6 6
Woli: j l ! 13. n_J ^

Oh. Cohn.

we WIEDNIU 
Wollzelle 13

1198 6 - 6
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k a t a r y , k o k l u s z e ,
G R Y P Y ,  Z A P A L E N I E ]  

PrE R SI i DYÓJIAWEK.

T A 8 T A  i  8 Y R 0 P
p iersio w y  NAFE

z Arabn P. D e l  a n g r e u i e r  
w Paryżu.

Posiada n. te słabości nie- 
: zawodną skuteczność sprawdzo

ną przez 5D lekarzy szpitali 
paryskich.

Skład we Lwowie w aptyce P. 
Krzyżanowskiego obok brygidek 
w Czerniowcach w aptece P. Goli- 
chowskiego. 1020 6 10

0
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Wszystkie w obiegu będące 6  |a procentowe a s y g n a t y  k a -  
SOW6 z 90duiowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6Vl0 tylko 
od dnia 1. grudnia 1877., zai 3  procentowe z SOdniowem wypowio- 
dzeniom po tylko do dnia 1. października 1 & 77.

D y r e k c j a .

o c ^ o o o o c x x x x > o o o o o o b c j b o b o ó ó o o o o o o c x x x x ? N  
x  
x  
x  
x  
x  
x  
x
X
x  
x  
x  
x
x  
x
x
X 
X
3
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

M i i L L A  p r o s z k i  s e i d l i e b i e .  x
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P T -  I S  o  w o  o  t  w o r z o n y  

Handel Towarów
ż e l a z n y c h  i  n o r y m b e r s k i c h

pod firma

T. TARASIEWICZ i Spółka
W T A K IO W IE .

Ltrzyn^j,* na składzie z e l a x o  sztabowe, kratowe, podkow ,’a-kę i obręczo
we, o s i e ,  s t e l  angielską, b l a o b y  kute, lane walcowane. Przyrządy ib k j-
cbni i pieców. I j . .  ń< ■tcb> wszelkiego rodzaju, i wyroby prawdziwe a n g i o l s b i e  
jako to :  p i ł y  trackie i cyrLularne, p i ł k i  stolarskie, p i l n i k i ,  7 » is * p le  do 
kon , s v i d  iJy ,  f l ł l l l k i N  i e i a ^ k a  do h e b li, n o ś P : uo sieczkarn i, n o ż y c e  
ki „wiern ie i^ogrodowe, n a r z ę i l z i u  d r e n a r s k i e ,  b r * y t w y ,  n o ż y  c a k i ,  
s c y a o r y k i  w najlepszym gatunku K a o l i n i e  całe lane i kute, ' ż e l a z k a  
dn pra«owaLiŁ do węgłi i z duszami, słowem wszelkie przedm ioty do bandlo że 
laza. należące._ i K 1649 2 3
. |i, , -;rwśzy tegó rodzaju i zupełny skład  w Tarnowie i sprzedaj,»e

I, i - .  gatnn a po cenach sta łych , praktjkow anycł. w handlach kra-
ąowskicn, podpisaną firma ma nadzieję, iż do trafi sobie w krótkim  czasie tak jak

* VP ^  Szanownej Publiczności.
W szelkie polecenia i wy se ła i pocztą, za g o t ó w k ę  lub zaliczką, uskuteczniają

się natychm iast dokładnie opakowane. &

U w a g i  g o d n e  d l a  c i e r p i ą c y c h .Najnowsze ilsmo Izlelczmne,
wystosowane do c k. nadwornej fabryki pre- 

jparatów słodow3Tch dla Austrji, we Wiedniu, 
Graben , Braunerstrasse, nr. 8,

Wielmożny Panie!
Upraszam najuprzejmiej o ponowną p rzy sjlk ę  pańskiegO( z  p o w o d a  l e -  

| c z e r n i n  w i e l u  l u d z i  s k u t k i e m  p o ż ą d a n y  m  u w i e ń c z o n e & J  p i w u  
z d r o w i a  z  e k s t r a k t i r  s ł o d o w e g o ,  a  t o  2 8  t t a io z e k  o r a z  8  d o  l O  
w o r e c z k ó w  c u k i e r k ó w  s ł o d o w y c h .

i Upraszam wysyłkę za atw ić za zaliczeniem kolejowem na dworcu Loioi W ie
ner N eustadt pod adresem pana Jana  Floiss, kupca w Aspang. Poświadczając 
|Wielmożnemu panu ponownie wyborną skuteczność pańskicn preparatów  słodo
wych, kreśle się z poważaniem i wdzięcznością.

Dr. Jó ze f Preu, praktyczny lekarz w Aspang.
Aspang, dnia 25. czerwca 1S77.

Należy :ądać jedynie prawdziwych fabrykatów słoduwych Jana Hoffa które 
■opatrzone są zarejestrowaną w c. k. sądzie handlowym dla Austro-Węgiei marką 
ochrouuą (portret wynalazcy). W nieprawdziwych wyrobach niema ziołowych skła
dników leczących, tudzitż brakuje tymże należytego sposobu przyrządzania.

J a n a  M o f f a  lecznicza' prepaiaty słoaowe zostały prócz tego 48 razy od- 
szczególnione; dziewięćkroć w r. 1876 i 1774 przez udzielenie patentów bał dostawy 
dworom (pomiędzy temi ponowiono uznanie łasai monarsztj cesarza Austrji, cescr ta 
Niemiec króla Saksonii). Lekarze wszystkie! krajów ordynują takowe, cierp-ący 
zażywa je  chętni*, i znajduje w nich orzeźwienie i wzmocnienie. Nieprawdziwe 
roby słodowe niemają domieszki ziół leczących, tudzież zbywa tymże na należytym 
spjsołue przyrządzania, w porównaniu z wyrobami słodowemi Jana Hoffa.

(Pra.tdziwe Hoffa cukierki słodu we opakowane są w niebieskim papierze )
Odsprzedający otrzymują rabat. ,

W e  L w o w i e  do nabycia w aptece J a k u t a  K e i s c t r a ,  Z j  g m a n * * *  
a l u c k e r a ,  w handlu Karola Uallabana, w cukierni J„na Mullera; U. I  ćy inckle- 
ra, W. Marszałkiewicza; 10 Tarnow ie  u Edwarda Kauk, w Przem yślu  u M. Krug, 
w Tarnopolu  w ant. F r. Jamrogi: Wr-ża i n spadkobierców Morawetza; u T a r n o w i e  
W. Miilduer. w Stanisławowie  Wilhelm Waldek, A. Gryzieckiego handff ko.zenu, , 
w Brodach  Br. Witoslawskiego. H 96 6 3

jeżeli na każaem pudełku znajduje się na otyiciecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 3 i lat zawcze z najlepszym skutkiem uży
wane na wszelkiego rudzaju cliuroby Afl łędka  
i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 
ap e ty tu . zatwardzenie i t. p.) przeciw konge- 
stiom krwi i cierułeuiom liemoroidul- 
nym. Szczególnie zali coue osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu; siedzącemu

Fałszywe wyroby będą, sąduwnie ścigane, 
Cena opiecnętowanego pudełka orygtn. 1 mł. w. a.________________  .

\ \ 7 A f l L o  f r o n o n o l /  i i  cjAI Najpewniejszy środek domowy dra cierpiącej ludzkości na wszystwe 
W ! d l Alf: 1 _ d U .  Uhmo: 1 o U l. wewuę*rzue ' zewnętrznf zapalenia; na rozm aite słabości; do użycia 

na ból Siowy — uszów i zębów, na blizny i l any ,'na  owrzodzenia skirowe, zapalenie óez , sparaliżowania i zranię- 
nia wszelkiego rodzaju i t. p. -  We flaszkaeli wrmg ł  prg6ptB6Hi iiAycia ci« tt» w. _

Olei tranowy z wątroby i !orsza, g®,)*^en tran  je s t jedynym, który _ pomiędzy wszyst
kich innych w handlach się znajdujących g„tunki>w, do celów lecz uczyjn się przydaje.

Cen» flkszltl wraz z  l»- eeplsem nżycia 1 złr. a- w. ___________
Główny skła<Twysyłek u A. M o l l , c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Składy we w.zystkich znaczniejszych aptekach monarchii lnb w handlach materjałów apte mych, W miejsco- 
wościacb, gdzie niema składu, otrzymać mogą także prywatne osoby przy większy sprzedaży odpowiedni ra a .

Uprassfa się P. T. Publiczność, wyraźnie i(\dać preparatów M O L L  A  i li tylko te przyjmyt- 
waó, tttóre opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 11,77 54
Składy We Lwowie: ept. J. Bełsera, F. W. Królikowski, Z. Raokera, »pt. St. Markiewicz, w Biaiej A. R eicrert, apt., Erich 
Keler, i t. w Br ,a»ch E. Gr&nnsj.ann ap. M. KuI.k, apt., ’ d Liszka apt. u W itosław.ki, ap t w Brzezanach 
Bron. Dembiński apt., w Czerniowcach, Ig. Scłmirch, C. A lth  apt., J . Golichowski apt., w Dobromtlu N. G 
ska ap., w Drohobyczu Dobrzeniecki, ipt., w Ghmanacn A. łiełm , ap. w G^rah-morah,. Botezat ap.; w Amm- 
czu A Gottzoner apt., w Jarosławiu  Józ. Boums ap., w Jaw orow i V7Ld. Lachowicz apt., w K r * >w%: dr. . 
Sawicząwskn, ap ., W. Redyk apt., M Jawornick., K. Wiśniewski apt., w L im anow e  Ant. Mi.Ler ap t., w L ism  u. 
Barański, w Nffipym Sączu  Kesterkiewicza spadk., n i i  owym Tarqu Karol■ L -nr w Podgórzu S. bchlosmger, w 
Przemyślu F . N ahlis x’. Gajdeczka, w EIzeSFowie J  Schaitter e t Co., w Stamsławowie Alb. Amirowicz apt., K  
Stecher apt., w Storoźyńcu C. Chalbazany apt., w Samborze J . Alelmewicz ap t., C. Maresch a p t, w S  ryju ■ 
Zgórski apt. A. Kubel, apt. w Tamcpolu  F. Jamrogiuwioz „u , A, Morawetz spadaub. w T arnow u W4. 1. A. Wm- 
logórski, Y. M&duCr & Comp., F . L u .-w y. ki, w Wadowicach Ig . Brosig, w Zbarażu  E .K ruh  apt., N . oussrmanu.
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Tadeusz Tarasiewicz >v Krakowie.

W i e d e ń  H o t e l  „ I l e t r o p o l e ‘
Kingstrasse, Franz-Josefs- Quai. 212-o

Najpiękuiej-jzy i największy hotel w Austrji. 400 pokoji i salonów (od 
1 zł. i wjrżej ) w.uda dla osób, czytelnia, w której są dzienn.ki wszystkich 
krajów („Gazeta Narodowa1* i „Dziennik Pu'ski.“ ) Kąpiele w Dunaju, omni- 
mmy, tramwaj i stacjai telbgr&fu. Ł .  S p e i s e r ,  dyrektor.

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
pizez liajznaaomit szych medyków polecone,I w, monarchii uatr.-węgierskiej, 
Francji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używano od dziesięciu 
la t z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskornym wszelkiego rodzaju,
tu d zież  p rzeciw  k a śd e j n ie c z y sto śc i c e r y ,

śzczegóBfie przeciw parchom, liszajom, strupom wyciekowi tłuszczu, łup ie 
żowi w głowie i brodzie, przeciw  piegom, ostudum, tak  zwanej czerwoności 
nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw wszystaim  chorobom n« 
głowie u dzieci. Prócz tego polecić je  można jako środek oczyszczający skórę. 

C e n a .  M . n k i  -  r a z  i p r z e p i s e n r  u ż y c i a  3 5  e t .
B e rg e ra  m y d le  d z ieg c io w e  zawiera w sobie 40prct. koneeutr. dzieg

ciu d,zewnego, je s t nader starannie pizyrządzone i odróżnia się w swej isto 
cie od wszystkich iunych w handlach sprzedawanych.

S C  Dla uuikuienia złuazeń

należy żądać w aptekach 
wyraźnie 

Bergera mydło 
dziegciowe.

i uważać na 
z ie lo n e  o p a k u n a n ie  

i odciśnięta tutaj 
m a r k ę  och ro u n ą

Jedyny zastępca w kraju i zagranicą apt. G .  B e l l  W O p a c i e .  
Główny skład j Lwowie i dla Gaficji w i,pt. P . M ikolascha, Z. R uckera ; 
w Brodach Ił. L iszka i Griinspan, w Przem yślu N aalik, w Rzeszowie Kali
nowski, w Stanisławowie Stecher, tudzież w aptekach w Krakowie, Ja ro 
sławiu i Tarnopolu j v.o wszystkich miastach Galicji. \V Czerniowcach u 
Altha, w Suczawie u K arczjwskiego. 1 51 14—30

mSM&l M F
PP. L iR k n t l J L T  e t  C ie , Aptekarcy w Paryżu,

8, ulica Yivienne.
W szelkie środki aż do dziś używane przeciw astm om , w iaklejby niebyły formie i r ° “ 

staci, miały zawsze za podstawę beiZadonę. sh-amonium, wtłłti^ynę albo opium. .
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekoo*7?* 

że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczna do 
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom gardła*1?1 *.

ki koioru nieDiesKie^o, Bioaownie ut» jnctw* ł  uistiuiiuiu. io/j 
pi9 GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 

Dostać można w głównych aptekach w 1'OLSCtl i w AfJSTRYI

Skład wb Lwowii apteuach op. P . Mikołascua, Z Ruck&ra J  i. Bei*era 
W Stanisławowie apt. F . Stechera. _________
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E duard L' rban,
i  i i  K r i i i  m .

kx
X
XBankgescbaft, ^r. Fiatz Nr. 25 im el^. Hauso. ^

5kauft und rerkauft alie Staatspapiare, Actien , Aulelien lose, Miini«B et . ; 
laut TagHS-Cours. Achttagige AnweiBUiigen aiif London, Pams, Nuw-Xóid^eto. L

_ 1 - ani .a m m m u m m M m m m a m m a n a M m B a m a n a
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. Odpowie*1 U to r  J a o  D o b r z a ń s k i .

. . wurden iu beliebigen Betragen abgegobea Boi Ankauf voń Lohun unć *v^rth- 
^  panieren geutigt eine Ango.be von 20°/0, der Rest kann uach Uebereinkomuien h

p.olongirt werden
2  Ąilch werden alle Lo.srgattungen gegen monailich" JiatenzahlutigBa ^
^  verkauft und zwar : ™
^  fl. 100 1860er Los gegen 25 R at n a d. 6 .'/,
^  Ein ganzes 1864 „ „ 2 ( „ „ 8 .—
^  „ halbes 1864 „ „ 23 „ „ 4 . -
S  » 1°0 A Ungar „ „ 22 „ 5 .
£  i  50 fl. „ „ „ 22 „ ,  2Mt
2 '  n 2o fl. Krahauer „ „ 22 „ „ 1.—

Das Gewinnrecht bjginnt nacb Erlag Ier ersten Rats. ( Auł ■-
W W erthpapiere werden billigst ertheilt und alle in mein B'ach einschI»S^_ r® m  
2  Guscłmfte anf das Solideste eifectuirt. 1224 4 io
^  F u r  B o rse n o p ^ ra tio n e n  ist e in e  s p e ite lle  Al*theiJtJ'*s * J

NB. Solide Agenteu werden in a lU f bedeutenden Stadteu angBS’'e lli- X
X '  x
9 X X X X X X X M  X X X  X  x . x x x x x x i f  * ' * * *  •

Z  drukarni „Gazety Narodowej1' pod zarzijilero A .  Śkerlit.

Auch alle lb rjgeu  Lorę 
werden sehr ł illig geg®1 b  
ratenweise Zahlung ib" ^  
gegeben. , ^

Fiir Gesełlschaften b0' W 
sonders billige Preis'’- Q

lC.u  a a f  Ą 
gen:
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